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„...PR Y SŁ  C Z A R  U Ł U D N Y C H  D O K T R Y S , O D Ż Y W A  SD  
Ł A  D U C H O W A  ID E I. N A R O D Y  T Ę S K N IĄ  D O  C H W IL . 
W  K T Ó R Y C H  TO  CO B Ę D Ą  P R Z E Ż Y W A Ć  W Y Z W O L I  
S K A R B Y  E N T U Z J A Z M U . K U N S Z T O W N Y  G M AC H  N A U K I  
X V I I I  I  X IX  W IE K U  R O Z S Y P U J E  S IĘ  W- N A S Z Y C H  
O C ZA C H  JA K  N IE T R W A Ł E  PR Ó C H N O . D U  O K N A  Z A P U ­
K A Ł Y  Z J A W Y  N O W E J  E P O K I, W' K TÓ R EJ Ż Y C IE  B Ę ­
D Z IE  M O ŻE  T W A R D E , A L E  D U S Z A  C ZY S T S ZA  I S Z L A ­
C H E T N IE JS ZA , A M YŚLI... Z D R O W S Z E “

D r. T. G luz iń tk t 

„O drodzen ie  idealizm u politycznego

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

N p .  3 1 1  A W a rsza w a , p ’ąJek i  p aźdz iern ik a  1937 r. R o k  XRn

P . Musioł -  kom isarzem  w  7.. N . P .
Od „Kuźnicy” przez Ozon

Po rew izji władz adimnistracyj 
nycłi w Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, podczas której, jak już 
donosiliśmy, ujawniono szereg 
„nieścisłości" i fam ilijny t posób 
prowadzenia gospodarni, komisa- 
lzem z ramienia władz admini 
stracyjrych ZNP został mianowa 
ny p. Paweł Musioł, nauczyciel z 
państw. g.ninaz'um w Mysłowi­
cach na Śląsku.

P . Paweł Musioł zbliżony jest 
do grany śląskiej „Kuźnicy", któ 
ra swego czasu założyła na Ślą­
sku organizację, polityczną, współ 
działającą z  wojew. Grażyńskim. 
Po  pewnym czasie między organi

do  2. N K
zacją tą a śląskimi władzami wo­
jewódzkimi, wynikły tarcia w wy­
niku których na żądanie p, woj. 
Grażyńskiego organizacja ta sa­
ma rozwiązało się.

Potem założono dwutygodnik 
„Kuźnica", który wydawał ideolo­
gię zbliżoną do naiodowo - rady­
kalnej, ostatnio jednak nawiązał 
ścisłe kontakty z  obozem młodych 
płk. Koca.

W  czwartek rano p. Musioł z ja ­
w i! się w biurze zarządu ZNP 
przj ul. Smulikowskiego 1, gdzie 
wprowadzony został w urzędowa­
nie.

Podobno w  związku ze sprawą

Bluznierca- - filar Z . N . P .  z  Wołomina
przed  są d em

rew izji w ZN P  ukazać się ma ko­
munikat oficjalny.

Równocześnie wicekomisaraem 
wydziału wydawniczego mianowa 
ny zosta! p. Kdla.

Armia gen . Kat suki o 15 m il od Szantungu

120 t y s .  ż o ł n i e r z y  j a p o ń s k ic h
udaje się dc Maudiurii

S Z A N G H A J, 30. 9. A rm ia  ja -  run K u  p ro w in c j i  S z a n tu n g  
p o ń s k a  p o d  d o w ó d z tw em  g en .
K a isu k i , k tó r a  ro z p o c z ę ła  o fe n s y ­
w ę  na p o łu d n ie  o d  P e k in u  w  k ie-

p rze -
rwała dziś linię obronną wojsk 
chińskich i znajduje się obecnie 
w odległości zaledwie 15 mil od

W ypadki w  Śniadowie przed sądem
Apelacja prokuratora oddalona

GK.UDZLj.DZ, 30. 9. Przed Są­
dem Okręgowym w Grudziądzu 
toczy się proces przeciwko jedne­
mu z filarów  skompromitowane­
go Z N P , Stanisławowi Wieczyń- 
skiemu, nauczycielowi z Wołomi­
na, który w lecie 1934 r., jako kie­
rownic JZKOiy w Grudziądzu po­
wiedział: „W  Polsce prędzej nie 
będzie lepiej, aż wszystkich mon- 
■strancyi nie Dolopi się w Wiśle, 
a z  biskupów nie zroDi się ży­
wych pochodni.

O sk a rż o n y  W ie c z y ń sk i n ie  p rz y ­
z n a je  s ię  do w y p o w ie d z e n ia  b lu ż- 
n ie rc z y c h  slow . W  sw o ic h  w y ja ś ­
n ie n ia c h  m ów i on  o b sz e rn ie  o ro ­

li  Z N p ., a o d a ją c , że  z ro z k a z u  
w ładz  szk o ln y ch  n a le ż a ł do  Le­
g io n u  M ło d y ch , a  n a  s p e c ja ln e  
ży czen ie  in s p e k to ra  szk o ln eg o  p. 
S oD ińsk iego  jm aco w a ł ló w m e ż  w 
BB. Byl on p ró c z  te g o  p reze sem  
g ro d zk ieg o  o d d z ia łu  S tr z e lc a  w 
G ru d z ią d z u . " ’

świadek Oźga w  swoich zezna­
niach wyraźnie stwierdza, że la­
tem 1934 r; Wieczyńi,ki podczas 
rozmowy na tarasie Banku Po l­
skiego wynow iedział inkrymino­
wane mu słowa. Równ,eż świad­
kowie Ryczakowicz, Kalinowski, 
Welza i Streński potwierdzają 
swoimi ztrmaniami winę bluźnier- 
cy. W y ro k  z a p a d n ie  za p a r ę  dni.

N a p a d  n a  p l e b a n i ę
ba n d y ta  z a o ity

nocy szajka bandytów  po obez- I ścigać zawiadomiona o napadzie po- 
w ładnieniu dozorcy dokonała napadj licjo, która osaczyła ich w Kryjow e 
rabunkowegc m plebanię w osadzie, na terenie sąsiednie] gminy. Po dłuż- 
fabrycznej Moszczenica. Naskutek szym ostrzeliwaniu bandyci poddali 
aszczętegc prz**’  F » r  -dynię Jarma , się. Jeden z nich ił-letni Jan Kuźniak, 
^siądz proboszc: Kieldusz oddal kil- postizekmy w głowę i oi-uch padł 
k strzałów na postracn. Bandyci rzu. „apem na miejscu Dwa] pozostąjj 25 
dli sie do ucieczki Rabusiów zaczęła , ld.d Jozef Szychta 20-letni 5taijisrav.

Wawszko osadzeni zostali w areszcie.

Świadectwo śmierci... in blanco
w ysta w ia li  l e k a r ie  żydzi

Vf procesie Mordki Pinkeria oraz się brakiem pamięci i nie mo.ą przy-

Pr^ed sądem Apelacyjnym odoyl 
się ostatni z cyklu w ypadków  łom­
żyńskich w roku 1936 proces 17-tu 
n&iodowców, oskarżoiiych o udział w 
zbiegowisku publicznym w  śn.udow ie 
pod c/omżą.

W  czasie jarm arku w ybuchła 
sprzeczka, a  następnie bójka pomię­
dzy grupą handlarzy żydowskich a 
przybyłymi na jarm ark chłopami. W  
ruch poszły kije i kamienie, przy czym 
kilku żydów  poturbow ano, niszcząc i 
przew racając stragany  i kramy, oraz 
w ybijając szyby w  sklepach i domach 
żydowskich.

Kiedy na rynku pojawiła się poli-

Od w yroku skargę apelacyjną zło­
żył prokurator, dom agając się w yższe­
go w ym iaru kary na skazanych bez­
w arunkow o, oraz zn esienia dobro­
dziejstwa zaw ieszenia kary dla pozo­

stałych. Sąd Apelacyjny, przed któ­
rym w  imieniu oskarżonych w ystępo­
w ał adw . Szczepkowski, oddauł skar­
gę prokuratora i -wyrok pierwszej in­
stancji zatwierdził.

Oddzielnych miejsc dla Polaków i żydów
żąda ją  B ratn .e  P o m o ce

B r a tn ie  pom oce, u c z e ln i  w a r ­
sz a w sk ic h  z w ró c iły  s ię  do  re k to ­
rów  sw y c h  u c z e ln i z m e m o ria ła m i 
w  k tó ry c h  p o w o łu ją c  s ię  n a  is tn ie -  

cja, grupy ludzi nie słuchały rozkazu i J^cy n a  te r e n ie  a k a d e m  -kim zr.a -
rozejścia się i w  ferworze zaczeł- j ny 8*an rzec7A w żydów*-
równięż atakow ać policjantów, staw ia­
jąc im opór. N a miejscu zajfić zatrzy­
mano 1.7 osób, z Których Sąd Okręgo­
wy sk iz a ł 7-miu a mianowicie: Braci 
Szumowskich, Stefana Milewskiego,
Franciszka W ysockiego, Jana Koryt- 
kowskiego,Kazimierza Modzelewskiego 
i Edw arda Ciecierskiego po 6 miesię­
cy b tzw zględnego aresztu. Pozosta­
łych 10-du oskarżonych skazano na 
taką sam ą karę, lecz wykonanie jej 
zawieszono.

skiej, proszą o wydanie przez rek­
torów- poleceń wpi owędzających 
oddzielne miejsca dla studentów- 
Polaków i żyaów, jako zalegalizo­
wanie istniejących już w tej spra­
wia zwyczajów.

Insynuacje prasy żydowskiej
rozp atrzy  Sąfi O k ręgow y

P ie rw s z y m  ech em  b a n d y c k i ego 
n a p a d u  n a  r e d a k  :ję n a szeg o  w y­
d a w n ic tw a  b ęd z ie  w  n ie d łu g im  
c za s ie  ro z p a try w a n y  p ro c e s  r e d a k  
c ji d w ó ch  p is m  ż y d o w sk ich , ż a r -  
g o n ó w k i „ N a ie s  Y o lk sz e i tu n g "  i

tru‘~h le„arz> sad przesłuchał wszy 
stkich oskarżonych i zbadał pierw- 
szych sześciu świadków.

Pinkert zeznaje w soosób nadzwy­
czaj wykrętny, (zę^riowo przyznaje 
się on do Dopełniania nadużyć i po­
twierdza poszczególne iragmenty ak 
tu oskarżenia. Po części zaś przeczy 
wszystkiemu, dowodząc, że zarzuty 
są ukute przez nienawistnych mu Kon 
kurentów

Również i oskarżeni lęka* ze nic 
wyznają się do winy. Jeden tylko dr. 

Kustin wyjawił, że na prośbę Pinker- 
ti powierz)* on plik blankietów świa- 
aectw śmierci, podpisanych in blai 
co. >waj pozostali lęka e zasłaniają

non nieć sobie w jak ch okolicznoś­
ciach potwierdzali fałszywe dant do­
tyczące zgonu poszczególnych osób.

Jako pierwszy świadek oskarżenia 
zeznał obecny Komisai yczny zarząd­
ca „Ostatniej Posługi1* Szatensztajn, 
a następni** pięch* ooecnych urzędni­
ków przedsiębiorstwa.

S t r o n n i c t w o  L u d o w o
w o b e c  kw estii ż y d o w s k ie j

W  n a c z e ln y m  o rg a n ie  S tro n n ic ­
tw a  L u d o w eg o  „Z ie lo n y  S z ta n d a r "  
n a  d z ie ń  3 p a ź d z ie rn ik a  w  a r ty ­
k u le  p . t- „ S a m o d z ie ln a  p o li ty k a  
cM ów " z n a jd u je m y  s ta n o w isk o  
S tr .  L u d ow ego  w  k w e s ti i  żydow ­
sk ie j

N a  w s tę p ie  z n a jd u je m y  z a s t rz e ­
ż en ie , że  S tro n n ic tw o  L u d o w a  n ie  
j e s t  z w o le n n ik ie m  „ ro z w ią z y w a ­
n ia  k w e s ti i  ż y d o w sk ie j p rz y  p o ­
m ocy  p a łk i ,  n o ża  i k a m e n ia " ,  u- 
w a ż a ją c  te  m e to d y  za  n ie m o ra ln e  
i n ie s k u te c z n a . J e d n a k ,  ja k  p isze  
d a le j  a u to r  a r ty k u łu ,  k w e s tia  ży­
d o w sk a  is tn ie je  d la  S tro n n ic tw a  
L u d o w eg o , k tó re  d z iś  ju z  tw o rz ą c

n a  w si lic z n e  sp ó łd z ie ln ie  p rz y ­
k ła d a  rę k ę  do  j e j  ro z w ią z a n ia , n ie  
k ry ją c ,  że  „ je ż e li  k to  m a  e m ig ro ­
w a ć  n a  M a d ig s .s k a r ,  to  ra c z e j w o­
lim y , żeby  żydzi n ie  c h ło p i" .

Ofiary na pogorzelców
w Ziemakach

N aro d o w y  P o z n a ń  —  21 zi. 50 
g r., T ra m w a ja rz e , S y m p a ty c y  R u ­
chu N a ro d o w o  - R a d y k a ln e g o  13 
zl. 35 g r . ,  U c zn io w ie  N a ro d o w c y  
je d n e g o  z w a rs z a w s k ic h  g im n a ­
z jów  4.20 zl., P . W e lc e r  —  2 zł.

„5 r a n o "  o ra z  r e p o r te r a  k ry m i­
n a ln e g o  p ra s y  ży d o w sk ie j T a jn - 
k in d a . S k a rg ę  p rzec iw k o  r e d a k ­
c jom  p is m  i re p o r te ro w i ’ w n ió sł 
do S ą d u  O k ręg o w eg o  a a w  J e r z y  
K u rc y u s z  w  im ie n iu  r e d a k to r a  od 
p o w ie d z ia ln e g o  n a sz e g o  w y d a w n i 
c tw a  p . K a z im ie rz a  B o b iń sk ieg o .

P o  b e z p rz y k ła d n y m  n a p a d z ie  
n a  lo k a l r e d a k c y jn y , w  p r a s ie  ży ­
d o w sk ie j p o ja w iły  s ię  in s y n u a c je  
n a  te m a t  p rz e b ie g u  n a p a ś c i  m. i -t 
d o ty c z ą c e  o so o iśc ie  r e d a k to r a  Bc 
b iń s k ie g o . P o n ie w a ż  z a ró w n o  
p rz e b ie g  n a p a d u , p o d a n y  w  p r a ­
sie  ży d o w sk ie j n ie  o d p o w ia d a ł w 
z u p e łn o ś c i p ra w d z ie , a  p o n a d to  
re d . B o b iń sk i w  o g ó le  n ie  b y ł obe 
cn y  p o d c z a s  n a p a d u  w  re d a k c j i ,  
d o n ie s ie n ia  p r a s y  ży d o w sk ie j u z ­
n a ć  n a le ż y  z a  z ło ś liw e  k ła m s tw a , 
m a ja c e  n a  ce lu  z n ie s ła w ie n ie  
„A B C ".

B. poseł Msdejczyk
oskarżony

B poseł Madejczyk, zastępca pre 
zesa Stron, Ludowego został posta­
wiony w stan oskarżenia w związku 
z gtośnymi zajściami na tle strajku 
chłopskiego.

T o  c o  i n n e g o . . .
Lot do s tra to s fe ry

odroczony
P ro je k to w a n y  n a  k o n iec  w rz e ­

ś n ia  p o lsk i lo t do g ra n ic y  s t r a to ­
s f e ry . n ie  m ó g ł d o jś ć  do s k u tk u  z 
pow odu  n ie u k o ń c z e n ia  p rz y g o to ­
w a ń  nau k o w y ch .

T e rm in  lo tu  z o s ta ł p rz e s u n ię ty  
i n ie  j e s t  je s z c z e  w iad o m y .

Leg tym.cje akadem ck e
ważne do 30 pcźdz'er<iika

M in is te rs tw o  W . R. i O. P . 
p rz e d łu ż y ło  w ażn o ść  le g i ty m a c ji 
s tu d e n tó w  szkól a k a d e m ic k ic h , 
w y d a n y c h  z w a ż n o śc ią  do 30 w rze  
ś n ia  b r. do k o ń c a  p a ź d z ie rn ik a  b r .

Żydzi korzystają z każdej 
okazji, aby upiec przy niej 
własną pieczeń. To też chcą 
skorzystać z jednolitego stano 
wiska całej prasy polskiej w 
sprawie ostatnich aktów ter­
roru, jakie miały miejsce, aby 
zmobilizować opinię przeciw­
ko pobici u paru czy kilkuna­
stu żydków w akcji bojkoto­
wej, ba nawet w ogóle w obu­
dzeniu się świadomości w spo 
łeczeństwie o grożącym Pol­
sce niebezpieczeństwie.

Żydzi chcą doprowadzić do 
lego, by opinia polska w spo­
sób jednakowy oceniała wy- 

zachodzące wewnątrz

społeczeństw a polskiego i zaj­
ścia, zachodzące pomiędzy Po­
lakami a życkutu. Tą drogą 
chcą doprowadzić do stabili­
zacji swego stanu w Polsce.

Tymczasem opinia publicz­
na przywykła do odmiennego 
traktowania tego, co się we­
wnątrz danego narodu dzieje 
od zjawisk, jakie zachodzą po 
między poszczególnymi naro­
dami. Opinia publiczna ina­
czej ocenia walkę bratobójczą 
w* narodzie, a inaczej walkę 
pomiędzy narodami.

Dzis między Polakami a ży­
dami toczy się ostra walka. 
Naród polsl i musi doprowa­

dzić do tego, by wszyscy ży­
dzi opuścili Polskę. Naród 
polski chce być pełnym gospo 
darzem u siebie w domu.

A walka musi prowadzić do 
zaostrzenia się stosunków, do 
atmosfery, w której następują 
akty gwałtu fizycznego.

Uważamy, że dziś tego ro­
dzaju fakty nie posuwają na­
przód w kierunku rozwiązania 
spraww żydowskiej. Często 
nawet są wyzyskiwane przez 
żydów, aby wprowadzać za­
mieszanie w szeregi polskie, 

i ł  a kły te jednak są konsek­
wencją zaognionych stosun­
ków Nie doprowadzimy d o !

usunięcia tych faktów ani w 
drodze papierowych prote­
stów, ani w formie jakiejkol­
wiek represji. Jedynie rozwią 
zanie sprawy żydowskiej w 
Polsce usunie je całkowicie, 
a przystąpienie na serm do jej 
rozwiązywania, zmniejszy wy 
datnie ich ilosc.

Natomiast próby żydów by 
jjod płaszczykiem humanhar- 
nych deklamacji doprowadzić 
znowu do tego, by PoIac\ stra 
ciii czujność w sprawie żydow­
skiej, to jeszcze jeden sprytny 
kawał żydowski.

J. K.

Szantungu- Japończycy posuwa­
ją się w 3zybkim  te m p ie  w głąb 
półwysnu Szantung.

Pównocneśni, oddziały japoń 
skie zajęły dwie ważne stacje ko­
lejowe: Nanszina i Tung -Kuan. 
Ta ostatnia stacja jest uważana 
za pozycję kluczową o wielkim 
zncztińu strategicznym.

Z A M A C H  N A  O K F . E T  
A D M I R A L S K I

W  n o cy  z  -w torku n a  ś ro d ę  g r u ­
p a  ż o łn ie rz y  c h iń s k ic h  d o k o n a ła  
p ró b y  w y s a d z e n ia  w  p ow óetrze  
ja p o ń k ie g o  k rą ż o w n ik a  a d m ir a l ­
sk ieg o  „ Is u m o " . Ż o łn ie rz e  c h iń ­
scy  w  le k k ic h  ło d z ia c h  z a b ie r a ją c  
ła d u n e k  d y n a m itu  p o d p ły n ę l i  do 
stalow*ej s ie c i, o ta c z a ją c e j  o k rę t .  
Z ask o czen i n ie o c z e k iw a n ą  p rz e s z ­
k odą  w  p o s ta c i  s ie c i p rz e c iw to r -  
p eu o w e j n ie  p o rz u c i l i  sw ego  p la ­
n u  i z a c z ę li p rz e c in a ć  s ta lo w e  

' l in k i. S p o s trz e ż o n o  to  z  p o k ład u  
k rą ż o w n ik a . W ó w czas  ż o łn ie rz e  

I c h iń s c y , w id z ą c  b e z n a d z ie jn ą  sy* 
i tu a c ję ,  w y s a d z il i  m in ę  w  p o w ie ­

trz e - W szy scy  śm ia łk o w ie  z g in ę li.

O D P O W I E D Ź  N A  N O T F  
U .  S .  A

T O K IO , 30. 9. O p u b lik o w an o  tu  
o d p o w ied ź  n a  n o tę  S ta n ó w  Z je d ­
n o czo n y ch  w  s p ra w ie  b o m b a rd o ­
w a n ia  N a n k in u . O dpow iedź p o ­
w ta rz a  tw ie rd z e n ie , że  J a p o ń c z y ­
cy  b o m b a rd u ją  w y łą c z n ie  obiekty , 
w o jsk o w e  o ra z  o d m a w ia  w y p ła ty  
o d sz o d o w a n ia  za  s t r a t y  m a te r i a l ­
n e  i o f i a r y  p o n ie s io n e  p rz e z  cu d zo  
z iem ców  n a  te r e n ie  d z ia ła ń  w o­
je n n y c h .

U K Ł A D  C H I K  
Z  S O W I E T A M I

W  T o k io  w ie lk ie  -w rażen ie  w y­
w oła! n a g iy  w y jazd  a m b a s a d o ra  
so w ieck ieg o  w  C h in a c h  Bo go m o ­
low a do M oskw y. K o ła  * p o litjcz - 
n e  tw ie rd z ą , że a m b a s a d o r  w y je ­
c h a ł do M oskw y, a b y  p r z e d s ta ­
w ić S ta l in o w i o s ta te c z n y  p ro je k t  
u k ła d u , p rz e w id u ją c e g o  c z y n n ą  
pom oc Sow ietów : d la  C h in .

Japcn.a powiększ? naoal swo­
je siły zbrojne w Mandżurii. 
Ostatnio Japonia przewozi do 
Mandżurii około 120 tysięcy żoł­
nierzy Informację tę potwierdził 
urzędowo przedstawicielowi „Uni 
ted Press" rzecznik japoński w 
Szanghaju, z a p rz e c z a ją c  je d n o ­
cześnie o g ó ln ik o w o  jakoby s iły  
ja p o ń s k ie  n a  te r e n ie  M a n d ż u r ii  
m ia ły  w y n o s ić  ju ż  około 600 ty ­
s ię cy  lu d z i.

Od .dzisiaj
obowiązek służby

zastępcze)
W  d n iu  d z is ie jsz y m  p o w ia to w e  

k o m en d y  u z u p e łn ie ń  ro zp o czn ą  
p o w o ły w an ie  m ężczyzn  zw o ln io ­
n y ch  od czy n n e j s łu żb y  w o jsk o ­
w ej do s p e łn ie n ia  o b o w iązk u  s łu ż  
by z a s tę p c z e j.

O o o w iązan i do s łu ż b y  z a s tę p ­
czej z a t r u d n ia n i  b ę d ą  p rz y  ro b o ­
ta c h  p u b lic z n y c h , p rz y  p ra c y  w  
k a n c e la r ia c h  i t .  p

D ość o e g o d n ie
po chmurnym ranku

Przew idyw any przeoieg pogody w 
um r i października 19S7 r . : ano
-iiguSto i miejscami chmurno. W cią- 
2 “ "71' 3 na °gól dość pogodnie. Noi 
chłodna (w górach i na wyżynach 
lekkie przymrozki). Dniem tem peratu- 
ra okdśo pi stopni. W iatry m iejscowe 
uclne słabe, górne z prędkością dó 
25 km ną godzinę.
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N a i w i ę ^ s z a  p l a g a  S t r a s ó w
P o d  z n a k i e m  s a m c g o n u

■WILNO, '30.9. (kor. w ł.). W ódka 
potrzebna je s t kresowem u w łościani­
nowi przy  każdej okazji. Ja k a ś  rodzin 
n a  fe ta , w chrzciny, czy wesele, trz e ­
ba sprosić pót wsi krew niaków  t zna- 
omych. Gdyoy kupo* sć monopolo­

wą, to byłoby za drogo —  przecie 
trzeba z parę  w iader W ięc pom ysło­
wy km .otek jeżeu Kupuje, to den a tu ­
ra t, aioc zak łada po ta jem ną gorzel­
nię. Guzieś v jak im ś zakątku  leś­
nym, czy między bagnam i, niedaleko 
od woay, grzebie jam ę i p rz /g o to w a  
je  zapas drzew a. Kociołek na  zacier, 
pomysłowy chłodnik ze splotu ru rek  i 
ju i  fabryk i gotow a. Ze zboża robi 
się zacier, k tó ry  ferm en tu je  p arę  dni, 
poczym rozpoczyna się pędzenie,

W ciągłym strachu
Pod Kociołkiem buzuje ogień, o- 

8 rożn ie  podsycany, aby dym nie zdra  
dzil gorzelni przed czujnym  okiem pa 
tro lu  policyjnego, czy też gajow ego 
z pobli kich lasów państw ow ych. 2  
brudnaw ego w ylotu ru rk i chłodnika, 
sączy się m ętna ciecz o specyficznym  
ostrym  zapachu. Z puda (16 k lg .) ży­
ta, m ożna o trzym ać 4 do 5 lity jw  s a ­
mogonu. L itr  sam ogonu kosz.u je  w 
potajem nym  handlu do 2,50 zł,, wlec 
ryzyko Opłaca się. Z i  ię ilość zboża 
nigdy gospodarz takiej ceny nie o- 
siągnie.

Po tajem ne goi zetnie n ie jednokro t­
nie są  bardzo skom plikow ane i po ­
mysłowe. N ajczęściej są  one urządzo 
ne w ten sposób, aby w razie  a larm u  
m ożna byio je  łatw o ukryć, vrzgl. ro ­
zebrać i przenieść.

Smutny epilog
O stry  specyficzny r -p a c h  j dym 

goizelni, śc iąg a ją  niepożądanych go­
ści. I oto ulic-zkaml miasteczka ciągnie 
sm utny  pocnód. Za policjantem  kro- 
czy ze zwicozon; głową fab rykan t, 
na  w ó i„u  jedzie jego pom ysłow a f a ­
bryka. N a posterunku policyjnym  p i­
szą protokół, z k tórego potym  uroś 
nie w id k a  kara . Trzeba będzie płacić, 
albo siedzieć. D elikw ent p a trzy  n a  rę  
ce piszącego protokó] i w duchu m a­
rzy o tym , żeby k a ra  w ypadła „na

N ew e o k s z y  w  Z oo
Drogą wymiany z Poznaniem, 

Ogród Zoologiczny w  W arszawie 
sp io y sd z ił dwie pary agouti. Są to 
południowo -  am erykańsk.e gryzonie, 
których Ogród nasz dotychczas nie 
posiadał.

Zwierzęta te  umieszczono w klatce 
położonej w  pobliżu zagrody świń 
ohińskich, są więc dostępne ’uż dia 
publiczności.

odsm ku“ i żeby ją  można było odsie 
dzień w okresie, kiedy nie ma nic do 
runoty w polu.

Sam agon zrujnow ał ju ż  wiele ro- 
uzin chłopskich. Policja i urzędy sk a r 
bo w. tęp ią  jo ize ln ie  z w ielką gorli­
wością. Na K tesach  mam y wsie, w 
Których wszyscy gospodarze byli k a ­
rani. Pędzenie jednak nie zap rzes ta ­
ją , tw ierdząc, /*  nie mogą pić wódki 
monopolowej.

ri]acy denaturatu
Obawą przed k a tam i i b rak  pienię 

dzy, nauczyła w .ełu w ieśniaków picia 
tańszego od wódki d en a tu ra tu . R zad­
ka go odkażają, piją .ozcicńczony wo 
dą, lub dodają  odrobinę soku, wyciś­
niętego przz szm atkę z Żórawin. Sok 
w jp iry tu sie  scii.a się w ga laretę , 
k tó ra  za tyka  szyjkę butelk i i prz* 
nalew ania trzeba  pom agać patykiem  
Pijący d ena tu ra t, nie lubią wódki. 
Pam iętam , jak  raz  chłopu, który  mię 
oo./oził *e s tac ji do znajom ych na 
wsi podczas wielostopniowego- mrozu 
kazałen dać szklankę wódk W ypił, 
skrzyw ił się t ośw iadczył:

—  „W at Fa.n k, takby  szkłanku de 
na tu ru . Od hetoj wódki tolko kołowa 
Lolić".
, S ta łe  używ anie d en a tu ra tu  wmuć

zideczuia organizm  na  zaw artą  w nim 
truciznę, bo w ypadki za trucia , zw ła­
szcza śm iertelnego, tra f ia j*  się rząd 
ko. Czę* te natom iast są  wypad Ki śle­
poty i /achorzeń  ocznych.

Walka z pijaństwem
Pc urzędach poczciwych i gm in­

nych, sklepach z wódką i szynkach 
w iszą barw ne p lakaty  monopolu sp try  
tusowego, w yobrażające straszliw e 
sku tk i picia d en a tu ra tu  i sam ogonu. 
N ikt jednak tym  nie p rzejm uje się, 
tak  s  imc nie odstrasza ją  od tego k a ­
ry , Chłopi p ija  coraz więcej i w pada­
ją na coraz nowe pom ysły obchodzi 
nia zaiządzeń władz. Pomysłowość 
saim gon iarzy  je s t poprostu  niew y­
czerpana U m ieją urządzić gorzelnię 
np. w siouoie, przy czym dym  z pale­
niska wychodzi przez »omin chaty. 
N_ m aleńką skalę um ieją  założyć 
„ w a rtz ta t"  z kom binacji d_>óch sa ­
mowarów. W głębi k ra ju  pędzą z ży­
ta . koło granicy  litew skiej, czy łotew 
rkiej, gdzie łatw o o przem yt, z cu­
kru . W alka z sam ogunem  je s t  jedne 
cześnie w aiką z pijaństw em  i musi 
być roztożona na d ług i okrer czasu. 
Zwycięstwo w niej osiągnąć można 
tyifco przez podniesienie poziomu kuł 
tu ra lnego  wsi. (E S E M ).

Witamy tiową plecowKą
Z okazji o*w i.ci« każdy C zytelnik 

kupująoy w P IO N IE , o trzym a bez­
pła tn ie  pam iątkow y te rm o m etr poko­
jow y w w ykw intnym  w ykonaniu w 
kilkiu-iolorach. Chroni on przed g ry ­
pą i szalejącym w stolicy katarem .

Ceny są dostępne: dobrane ściśle 
do wzroku na m iejscu oiculary w este 
tycznej opiaw ie z fu te ra łem  są już 
od’ 10 zł. Szkła dw uogniskow e: wda' 
i zbliska są  od dwu pai nuw iełe  
drozsze. Polski In s ty tu t C ptyki No­
woczesnej, M arszałkow ska 106, pa­
saż k ina  V k to ria .

Zbyieczne formatności utrudniają
otrzym an ie  K redytów  p rze z  ro ln ictw o

Z odpowiedzi na ankietę, rozpisa­
n ą  p rz e j Zw. izb  i Org. Rolru R. P. 
w sprawie “ rozporządzenia k redy tu  
rejestrow ego  i zaliczkowego oraz po­
trzeb  rolnictwa w tym  zakresie, w y­
nika, że p raw ie wszędzie popyt na  
te  k redy ty  przekracza  w r. o. -ozmia 
ry  z la t poprzednich. Jednocześnie 
w skazano, iż  form alności, jakie na­
po tykają  kredytobiorcy przy  rozpro­
w adzaniu tego  k redy tu  przez KKO 
u tru d n ia ją  w łaśnie działanie te j fo r­
m y porno, y dla rolnictwa. S tąd  też 
sum y, udzielone przez P ań st. B ank 
Rolny do rozprow aazem a kasom ko­
munał: ym , zostały  tylko w  małym 
stopniu  w ykorzystam . N a teren ie  
woj. lwowskiego i łóczkiego odczu­
w a się już te raz  w yczerpyw anie się 
sam  przeznaczonych n a  k redy t zalicz 
k o ry ;  sam orząd roim czy czyni s ta ­
ran ia  d la  zapew nienia ita ten  cel d a '-  
szych sum  w i-azie, gdyDy zwiększył 
_ję pop.-t n a  .e  k redyty . Popierając 
te  postu la ty  Związek Izb i O rganiza­
cyj Rolniczych K P . zwrócił sie do 
M inisterstw a Rolnictwa, i R eform  
R clnych z p rosoą o przychylne po- 
tr; -ctowaj. e postu latów  tych woje­
w ództw , w ysuw ając koncepcję poczy-

Furtuna toczy się kotem loteryjnym. Czy zaopatrzy- 
łeś się Juź w los do pierwsze] klasy czterdziestej loterii 
kiasowej?

S s M IJ I l iR
j  SWiw 

y S y m ftw t-  w h o

*  R A D I O
Piątek, 1 października

6-15 P.cśń „Kiatfy ranne". 6-18 Gim- 
nas.yka. 6-38 M uzyka (piyty). 7 00 
Dziennik. 7-10 M uzyka (płyty). 8-00 
Audycja szkolna. IJ.J5  „Budujem y no 
w e szkoły" _  aud. I) to T ance sło­
wiańskie. u  j7 Sygnai czasu i hejnał 
I2 O3 Dz.ennik. 12.1 -> Skrzynka rolni­
cza. 12.25 M ata Ork. P  R. 15.45 Wiad. 
gosp. 16-00 A udycja dla chorych. 
16 15 K oncert rozrywkow y. 16.45 „W 
Rio i w  mteriorze" _  reportaż. I7.00 
Utw ory skrzypi o we i pieśni. 17 50 Po­
gadanka. is.tiO Skrzynka ogólna. lS-10 
Program  na jutro. 18 15 Lekkie pio­
senki 13.15 Pogad. akt 19.00 Reci­
tal fortep. K agana. 19.30 Tr. Schubert: 
K oncert. ’9.50 Wiad. sport. 20-00 Kon 
cen  muzyki lekkiej. 20-45 Dziennik 
wieczorny i pogadanka aktualna 
21-45 K wadrans pyezji M aterlinck‘a. 
20.00 Koncert u icz. 20 30 Dziennik 
Przeg 'ąd  prasy i Kom. meteorolog.

WARSZAWA II (M okotów)
13 00 K oncert rozrywkow y (płyty).

} 14.00 Program  na jutro. 14-06 Chopin.
15.00 Pogaw ędka gosp. J5.15 Koncert 
solistów- 22-' p Wiad. sport. ,72-05 „Po 
mvika aktorki" O scara W i'de‘a 22.20 
Muz. taneczna, (płyty). 23.15 Młfit- ta- 
neczna.

SOBOTA, 2 PAŹDZIERNIKA
6. 15 Pieśń , Kiedy rann'-...’*. 6.18 

G imnastyka 6.38 P łyty . 7.0C Dzien­
nik. 7.10 Płyty. 8.U3 Audycja szkolna. 
11.15 Audycja szkoina. 11.49 Brahmsa 
Rapsodie płyty. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12 03 Dziennik. 12.15 Aktua] 
na pog. roln 12.25 Ork. Tańce ludo­
we. 15.45 W iad. gosp. 16.no „W  ou- 
styni i puszczy” słuch. ió.30 Koncert
17.00 Transm. naboż. z Ostrej Bramy. 
17.50 Felieton S. św iderskiego 18.Ó0 
Nasz program. 18.10 Program  na ju ­
tro. 16.15 Piyty. ls .50  Pizem ów.-M in. 
Świętosła wskiego. 19.00 W ęgierskie 
melodie. 19.40 Pogad. aktualna. 19.30 
W iad. sport. 20.CO Aud. dla Polaków 
za gran. 20.45 Dziennik. 20.55 Pogad. 
•olr. 21.05 Przegl. w ydaw n. 2120 
Konc. z Konserwa!. H. Sztom pka i 
BandrcwsKa -  7  urska. 22 00 Muz. 
tan. 22.50 Przegl. prasy i Kom. me­
teorologiczny..

W ARS7AW A II (M okotów)
13.00 Płyty. 13.30 Transm . ze szk. 

oo.wsz. 34.ÓO Program  na jutro. 1-1.06 
Recital skrzypc. f Dubiekiej. 14.35 
Płyty. 22.uO W iad. sport. 22.05 „Abi- 
bia —  kraina abstynentów ” —  mo­
nolog. 22 20 Muz salon. 2-3.15 Muz. 
tan. (płyty).

n ienia pew nych przesunięć w rakro- 
sie sum  przyznanych d la  innych czę­
ści -ra ju , gdzie sum y globalne k re ­
dytów jde zostały  w ykot zyeiune.

Ponadto  w  odpowiedziach ank ie ty  
zaznaczono znaczne zapotrzebow a­
nie ro ln ictw a rów nież n a  inne kredy­
ty , ja k  n a  nasiona siewne, naw ozy, 
zakup inw en tarza  izp,

Sprostowanie urzędowe
M inisterstw o Skarbu p ro s  o n ie ­

zwłoczne zam ieszczeni w dzienniku 
„ABC" następu jącego  sprostow ania:

W artykule 5. t. „Eitingon sięga po 
polskie zakiady" (N t. 307 ABC z oma 
28 września b. r.) w  ustępie za ty tu ­
łowanym „Czy zapóźno?" — nodano, 
że przedstawicielom Związku „P raca" 
interweniującym w M inisterstwie 
Skarbu tt spraw ie sprzedaży Pabiani­
ckich 2akładóv Włókienniczych (da­
wniej Rudolf Kindier), oświadczy! p. 
Jan KomarniCKi: „w łaściwie już jest 
za późno — Zakłady będa w rękach 
ż; ja " .

M inisterstwo Skarbu stv lerdza:
Nieprawdą jes t, ie  p K om arr.cki 

złożył delegacji tego  rodzaju ośw iad­
czenie, naton iast praw dą jest, ż t  p. 
Komarnicki ośv<adczyt delegacji, iż 
sprzedaż zak ładów  zainicjowana i za­
decydow ana została nie przez Skarb 
Państw a, lecz przez w łaściciela w ;ęk- 
szości akcyj.

Par Komarnick’ nie oświadczył, źe 
„w łaśriw ie ju z  jest za późno1, lecz 
wyraził w obec J e ’egacji opinię, iż 
każay, k to  by chciał nabyć Zakłady, 
może zgiosić się 00 ich właściwego 
dysponenta.

Zia dyrektora D epartam entu ogól­
nego — Janusz Rakowski.

W y r o k
na defraudantów

W procesie o zadu życic, p -zy  za­
kupie broni dla funkcjonarrassów  »- 
chrony kolejowej zapadł w yiok. N i- 
kander Niepostyn i W ładysław  No­
wakowski głowni in ic ja to rzy  a£erv 
o trzym ali pc- roku więzień a. Trzeci 
oskarżony, p rzo t ofcriik ochrony kole­
jowej Józef Haberling skazany został 
na 6 miesięcy więzienia.

P O D R Ó Ż U J  S A M O L O T E M

S rajk w żydowskie! fabryce
650 ro b o tn ik ów  w  „ R y s a w z r z e "

walczy o iejszą p -ci.
W labryce wyrbów  gumow ych p. 

f. „R ygaw ar” (G ocław ska 9), w y­
buchł strajk ni’ tle ekonomicznym. 
Strajkuje 450 kobiet i 200 mężczyzn 

Po  południu przed gmachem fabry­
ki zaczęli gromadzić się członkowie 
roazin strajkujących. Gttutcn obsta ­
wiony Jest przez policję i s t ra t po­
rządkową Robotnicy okupują iabryke

i do środka nikogo nie w puszczają 
jedynie przez okna widać grupy sin .; 
kujących. S tra jk  trw a.

W  fabryce obrabiarek „Pionier8 
sp. z o. o. (Krochm alna 7l), /astrajko- 
w ałc  70-ciu robotników — na tle 
ekonomicznym — z powodu niewy- 
placenia robotnikom należności za 
ukre3 2-tygodniowy. Przeoieg strajku 
spokojny. Robotnicy opuścili! fabrykę-

Uroczyste otwarcie Uniwersytetu
, B arw ny p och ód

profesorów i erganizac]i akademickich
W  poniedziałek, dnia 4 października 

otw arty zostanie Uniw ersytet j. Pit- 
1 sudskiego.

O goriz. 9.30 nastąpi uroczyste pod­
niesienie flagi uniwersyteckiej na 
maszt przez przedstawiciela młodzie­
ży. Po odśpiewaniu hymnu „Jeszcze 
Polska nie zginęła” i pieśni „Kiedy 
ranne w stają  zoize” wyruszy pochód 
ze sztandaram i i senatem  akadem ic­

kim v  ‘radycyinydj togach na czele 
do kościoła W izytek, gdzie odprawio 
ne zostanie uroczyste nabożeuatwo z 
kazaniem ks. prof. Piotra C hojnac­
kiego.

Ze względu na tradycyjny i podnio­
sły charakter uroczystości organizacje 
i caia młodzież akadem icka proszone 
są o punktualne przybycie na Uczel­
nie w czapkach akademickich.

M UN&JHKI uczniowskie L. CZAPIfiSKi Wa r s z a wa ,
tirawli 31 tel. III-Cl

P rM M nii Kroniko
R e ie ra t  sp o rtow y  „ A B C “  w p row a d za  s ta łą  k ron ikę sportow ą  

p row in c jon a ln ą , k tó ra  u kazyw ać  s ię  będz ie  co  tyd z ień .
P ro s im y  w ię c  za in treso w an yc ł. o  n adsy łan ie  w iadom ośc i i  in- 

fo rm a cy j o  zaw od ach  sp ortow ych  w  ce iu  w yK orzys tan ia  ich  w 
„K r o n ic e "  pod adresem  R ed a k c ja  „ A B C 1. R e fe ra t  sp ortow y . W a r ­
szaw a , A l,  Jerozo lim ska l a l .

K A T O W f C E
W  Lidze Ś ląskiej sp o tk an ia  dały  

n astsp u jące  w yniki 
N apr-5d  L ipiny pokonał W aw el z 

N owej W s1 8:2.
Policyjny K. S. K atow ice, w ygra ł z 

Coitcordią z K nurow a 6:1.
Słowian K atow ice pokonał „06“ 

K atowice 4 :1 oraz C zarni Chropa- 
czi,w pokonali K. S. Chorzów 6:0

LWÓW
Mecze lig. okręgow ej: H asm o n ea-- 

nogoń l b  — 2:1 ; Polonia —  Sokół 
2:1; Czuw aj — LecHa 3:3; RKS — 
Junak  3 :3 ; Czarni —  O gnisko 4:2; 
R esow ia — K atona 4.1.

O S T R Ó W  W lE Ł K
L ekkoatletyka: O strów  — K alisz

6ć:63.
OsŁczep W iśniew ski (K .) . 42,46, 

B .aiel (O ., 41,26 
K ula: N owaok' (K .) 11,97, M icha1 

ski (K .) 11.04
Skok wzwyż: Nowaczyk (O  > 1,62, 

B iałek (N .) 1,57.
D ysk: Nowacki (K .) 34,26, Malec 

ki (0 .)  32,98,
Bkok w d a l, Skopura (K .) 6,24,

B iałek (O .) 6,22.
Trójokok: Małecki 12,16 (O .), II 

M ichalski (K  ).

W IAD O M O ŚCI Z  T O R U

W y n ik i  g o n it w
z dnia 29-)X

Kotcwania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Holand.a 292.35, Bruksela 
89.05, G dańsk 100.00, Kopenhaga 
116.85, Londyn 26,17, Nowy Jork 5 29, 
Paryż 18.11 , P raga 18.47, Sztokholm 
135.00, Zurych 121.6G, M arka niem. 
s r e b n a  sprzedaż 129 kupno 123.

Pożyczki: 3 proc. prem. inwest. I-ej 
em. 67.50 ; 3 proc. prem. inwest. se- 
riowa I-ej em. 80.25; 11-ej em 81.50; 
4 proc. państw , prem. dolar. 33.50; 
4 proc. konsol,d. 58.7.5 —  59.00 ; 4,5 
proc. wewn. państw . 55.75 —  53.5u — 
56.00 , 5 proc. kolej, kon wers. 60.U0 
(drobna) 5S-00.

Listy zastaw ne: 8 proc. ziemskie 
doiar. gw ^r. kupon 40-34; 4,5 proc 
ziemsKie seria V 55.50 —  55,25; 5 
proc. W arszaw y (1933 r.) 61.75 — 
61.25.

Akcje B Po'ski 107.50; W ęgiel 
25.50; Lilpop 53.00.

GIEŁDA Z83Ż0WA
Ceny rozumiej? się za 100 kg pary­

te t w agon W arszaw a.

Idziesz z prąaem czasu,

c z y t a j ą c  A B C

Pszenica jednolita 31.00 —  31.50, 
pszenica zbierana 30.25 —  31.00; ży­
to I st. 24.OO — 24.50, owies I m. 23
— 23.75, owies 11 st. 22.00 — 22.75. 
jęczmień browarny 25.50 — 26.50, 
jęczmień 22.00 — 22.50. groch polny 
U 0 0  — 32.00, Victoria 29.50 — 71.50 
łuhin niebitski 14.00 — 14.50, żółty
15.50 — 16 00, rzepak zimowy 58.00 
- -  59.00, letni 56.00 -  57.00, rzepik 
zimowy 54.UO —  55.00, letni 54.00 —
55.00, siemie lniane basis 00 proc.
43.50 — 44.50, koniczyn- czerw, su 
100 — 115, koniczyna biata surowa 
160 —  180, mak niebieski 81.00 —
83.00, m ąka pszenna gat. ! 47.00 —
20.00, m ąka pszenna gat. II 38.00 —
40.0 ',  mąka pszenna pastew ra  24.00
— 25.00, mąka żytnia gat 34.00 — 
35.CO, piąka żytnia gat. II 27.00 —
28.00, mąka żytnia razowa 27.0H —
28.00, otręby pszenne grube 16.50 — 
17.25, otręby psze.ure średnie 15.50
— 16.25, miałkie 15.50 — 3 5.25. żyt­
nie 15.50 — 16.00, makuchy lniane 
22.00 — 22.50, rzepakowe 19.50 —
20.00, śru ta  sojow a 24 50 — 25.00, 
siuma plasow ana (ży tn ia) 8.00 — 
8.50, siano słodkie prasow ane ! 1.00—
12.00, prasow ane 9.00 — 10.00.

Ogólny obrót 1904 ton, w tym ży­
ta 335 ton.. 1

GON 1. Dyst. 2c0O m. Nagr. 1500 
zł. Pioty. 1. T aiga, ż. U stin jw , 2) 
Tam erlan (19,5). W ygr. w 3 min. 34,5 

. sek. Tot. 5,50 zi
I GON. 2. Dyst I20f m. Nagr. 3000 

zL 1) Rakoczy, ż. Gili, 2) W am ba 
(18), 3) Lohengrin (37,5), 4) Amant- 
ka (127). W ygr w 1 min, 15,5 sek. 
łatwo o 3 dł it. 7, tranc. 5 1 5,50 zt. 

i GON. 3 Dyst. 13oo m. Nagr. i8uO 
.z ł. 1) Kenia, ż. Stasiak, 2) Aioutarde 

(77), 3) Ingola (8), 4 ) Kryniczanka 
(43j ,  3) Inaus (450,5), 6) Favoritas 
(398,5 ) ,  7 Infantka (167), 8) Nou- 
noutte ( l i8 ,5 ) .  W vgr. w 1 min. 
s o 2,5 di. Tot. 17,30, franc. 6, 7,50 
i 5,50 zi.

GON. 4. D yst MOO m. Negr. łsOo 
z!. I) Gedymin, ż. Jagodziński, 2) 
Ogaden (9,50), 3 ) Złom (19,5), 4) 
Ferdynand (389,6) 5) Ji!1 (43).
W ygr. w J min, 9 sek. tatwo o 4 dł. 
Tot. 19, franc. 8 i 7 zł.

GON 5. D yst. 1600 m. Nagr. 2460 
zł. 1) Nelly, ż. Nowak, Z) Dal (9 ,5 1, 
o) Wilia (32) *) L t Palatin (b,5).
W ygr. k 1 min. 41 s. w walce o 
% dł Tot. 10-50. franc. 5 i 5 zł.

GON. 6. Dyst. 1100 m Nagr. 1800

zł. 1) Guntyna, i  Pasternak, 2) Elba
(27.5), 3 ) Izolda (8^,5), 4) Rezydent- 
1 a (84 ), 5 ) Aniel (27,5), 6) Moja 
T utta  (60,5), 7) Chmura (392,5). Ja- 
lousie puzostała na starcie. Wfvgr. w
I min (0 5 s. w w alce o pół długości. 
Tot. 62,50, franc. 12, 7 i 10 zł.

GON J Dyst. 210 n. N agr. 2(x.i0
zł. I) So.nossiera, j Pule, 2) "-iassacre
(60.5) 3 ) Devnle (9 ) , 4) Primavera 
(65,0), 5) W7esta (21), f.) Katte Ferry 
(69). Ines p„została na starcie. Wygr. 
w  2 min. 17 s. o pół długości. Tot. 
49,5, franc. 6r5, 9,5 i ó zł.

G n N. 8. D yst. l l ’X) m Nagr. 180U
zł. 1) Lajkonik, ż. S tasiak, ? ) Centaur
II (08) , 3) Dora U 'i6 ,5) 4) Kamień
(22), 5) Mona (88,5), 6) Visconti 
( H ^ ) ,  7 ) Roul (313„ 8) Taruszka 
(2 5 0 ^ ) . W ygr. w 1 min. 11 sek. w 
w alce o 2,5 dł. Tor. 16, fr. 8,50 20 
i 27 zł

GON. 2. Dyst. 2I0C m. Nagr. I 4P 
zł. 1) Harry, rht. Rutkowski i Magni- 
fika, clił. Golędzinowski, 3) L/';Cobra 
^46) i G iorgetta (17 ), 5) Marlena
(86.5). W ygr. w 2 min. 20 sek. w 
walce łeb w łeb. Tot. 6.5G i 10, fr 
8,50 ; 11 zt.

B ieg’ 10f m tr.: Kowalczyk (K .)
11,9, W iśniewski (K .) 12,1.

20( m tr.? Małecki (0 .)  25, Kowal­
czyk rK .) 25,2.

400 m tr.: M aślanka (O.) 55,8, Mio 
uilski (K .) 62,7.

1500 m tr .: W ilczak (K .) 4,37,7, J a ­
rych (O.) 4,37.8.

3000 m tr.: Ja ry ch  (O .) 10,10, W il­
czak (K .) 10,19,1.

P iłka  nożna G strow ia I —  K. P . 
W. I 1 —  1 (0—0 ), m istrz  klas. „A" 
bram ki S fz e l i ' M aślanka d la  K. P . 
W. d la  O stró w  Brocn. O strow ia ty m  
sam ym  zakw alifikow ała się do dal­
szych g ie r fm a ie w y c l. Cz. K.)

POZNAŃ
Spotkania  p iłkarsk ie: L eg ia—Wai 

ta  1 b 7:2 (3 :1 ). Dzięki tem u zwyeię 
stw u, L eg ia  pi-owadzi w zawodach o 
m istrzostw o L igi okręgowe.

KPW  -  Polonia (Poznań) 3:1 
(Ł 0 ) .

S T A N IS Ł A W Ó W
Stanisław ów : F ew era  —  pokucie 

(K ołom yja) 4:0 (4 :0). Ri-amKi d la  Re 
wery zdoDyli: R udziak  ?, UaersKa i 
Nowak po 1. Mecz o m istrz . O. Z. P. 
N. kl. Ą.

Raz, dwa trzy  —  Prołom  2 : 1 
(1 :1 ). M istrz, kl. A. St. O. Z. N. S ta  
nisławowla —  A dm ira (1:0 (1 :0).

M istrz, kl. B. St. O. Z P . N . Hakoacl 
—  S trzelec (K ałusz) 3:1 (2 :1),
M istrz  ki. B. S t. O. 7 . P . N.

R ypne: R ypne —  B vstrzyca  5:1 
(2 :1) Mecz o m istrz  kl. A. St 
OZPN.

W7 sobotę, baw iła w £ uanisia-wowie 
d rużyna H apeelu  paleB cyrskieg:, któ 
ra  pokonała team  R ew era —  Hako 
acn 4:1 (2 :0 ).
POM ORZE
Mecz bokserski i m iutrzostw c Pom o­
rza  pomiędzy W KS G ry f Z morunia, 
a  KSZ Strzelec Gdynia, zakończył sie 
zwyc!ęstwem  G ryfa  w  etesunku  9:7

Mecz bokserski o n>’trzoszwo Ponu 
rza  pomiędzy W KS F lo ta  a  Sokołem 
zakończył się zwycięstwem Floty 
11:5.
WILNC

N a Wilii od-były się re g a ty  w ioślar­
skie m łodzieży szKomej.

Czwórki półwyscigowc uczenm e — 
i.) sem inarium  ochroniarskiego przeć 
gim nazjum  im. Orzeszkowej.

Czwórki w yśdgow e uczniów —  1) 
rep rezen tac ja  szkol w ileńsm cn przed 
panstr ową szkołą techniczną.

Dr ójki uczniów —  1) ^ m n az ju m  
in.. Z ygm unta A ugr sta w  '  iak* 
4:26,7 sek. nrzed państw ow a szkol 
techniczną.

Dwójki uczenie —  osada uczennic 
yim nazjum  nandlor >go i beneaykty . 
aek  p rzy jechała  w alkow erem  w  cza­
sie 4:51,00 sek.

Czwórki pół.yyścigowe u c a Jó w  — 
1) państw ow a ęzkołe tecnnlcznu. w 
czasie 3:54,3 sek.

W  biegu ósem ek osada reprezent. 1 
cyjna W ilna przejechała - zatKowerem 
w czasie 3:22,5 sek.

O rganizacja  zawodów przez pro i. 
'ńrućnanowicza Dard-zo jpraw na.

iłek&rd motocyklowy
na zam k n ięcie  toru  ih  Dynasach

T l  iadomości gospodarcze
NIEDOBoR PASZ I SŁOMY 

V,' WOJ. POZNAŃSKIM
Zbiory pasz w woj poznańskim są 

w r. b. gorsze od średnich. Niezwy­
kle silna susza, panująca od początku 
maja do połowy czerw ca, z przelotny- | 
mi Opadami burzowymi 1 gradowymi, 
zaham owała w znacznej mierze roz­
wój pasz. Niedubór pasz może być 
jeszcze uszczuplony dobrym zbiorem 
okopowych, nie zmieni to jednak za­
sadniczo ciężkiej sytuacji rolnictwa

Susza w płynęła również ujemnie 
na porost słomy, która służy nie ty l­
ko na ściółkę, ale również jako za­
kładka do paszy. Wielkie zapotrzeoo- 
wanie na słomę spow odow ało jej 
zwyżkę ponad notowania lokalne 
WZROST ZBYTU MASZYN ROLNI-

c z i  j h  w  Woj. p o z n a ń s k im
W yższe w r. b. ceny produktów 

rolnych wpłynęły na znaczne w zmoże­
nie zakunów maszyn rolniczych w 
W7ielk >polsce. Tranzakcie dokonyw a­
ne są  niemal w y łączrit za gotów kę,

W  środę odbyły się na Dynasach 
międzynarodowe zawody motocyklo­
we ‘z udziałem mistrza Austrii Cerny 
oraz biegi kolarskie.

W yścig sprinterów  na przestrzeni 
1000 m. w trzech spotkaniach wygrai 
Ignaczak 6 pkt. przed Puszem 6 pkt., 
Klausem 5 pkt. i Frączkowskim 4 pkt. 
W yścig młodzików ra  ptzesirzeni 5 
km. wygrał Kwiatkowski pized Ku­
czyńskim.

W biegu motocyklowym w konku­
rencji 3 km. na czar najlepszy wynik 
osiągnął Grabowski, mając czas 1-42 
sek. przed Podgórskim 1:45.3 i Cer- 
nym D47.8. Obaj polscy zawOdmcy 
pobili rekotd Choirskiego który wy- 
niósi 1:46 sek.

W7 spotkaniu drewim Grabowski ja ­

dąc z Sernym wywrócił się na 1 riratu 
nie doznając jednak poważnych obra­
żeń. :

W wyścigu amerykańskim param i 
na przestrzeni 10O okrążeń toru, rw y  , 
cięstwo odniosła para Stahl — Frącz- 
kowski 13 pkt., L.rzed Fopończykleir
— Starzyńskim 10 pkt., 3) Ignaczak
— Aloczulski 10 pkt.

Były to ostatnie zaw ody na Dyna­
sach, skąti jak wiadomo W IC . mu­
siało ustąpić w związku z regulacją 
tej części miasta. W ten sposób W ar­
szaw a, jako jedyne z t  stolic europej­
skich pozbaw iona będzie toru kolar­
skiego, gdyż zbudow any wielkim na­
kładem koszióu tor na stadionie W 
P. nie nadaje sie do użytku.

C z y  ju ż  k o n ie c
Trzecia mer̂ f kacia meczu Polonia —  C. W. S.

Ja k  donusiliśmy, w ydział spraw  
sportow ych WOZB zw eryfikow ał wy­
nik inetzu  bokserskiego Polonia — 
CWS o drużynow e m istrzostw o W ar­
szaw y w k lasie A, jako w alkow er 
d la CWS 16:0. D ecvzja ta  spowodo­
w ana była opóźnieniem w ogi. poloni­
stów , co z kolei było wynikiem opóż-

m in ia  -lekarza, k tó ry  w ezwany zo­
s ta ł w  tym  czasie  do ciężKo chorego 
pacjenta.

W'czoraj sp raw a ta  -ozpatryw an* 
oyła przez zarząd WOZB który  n- 
chylił wyrok W SS i zw erytikow al 
wynik tak : jak i m iał miejsce na 
ringu , a mianowicie 10:6 dla Połonin

przy czym maszyny są przeważnie 
produkcji ktajow ej, za wyjątkiem żni­
wiarek i kosiarek 

Obroty w bandiu maszynami roi j 
niczymi, w stosunku do ła t ubiegłych 
powiększyły się na teren.e W ielko­
polski o około 40 proc.

STAN ZATRUDNIENiA 
Stan zadudnienia w łódzkim śred­

nim p-zemyśle wzrósł znacznie i w y­
nosi obecnie 12.280 robotników, pra­
cujących w 95 fabrykach. 

r^BRYK A  ZAPAŁEK w  PIŃSKU 
W  Pińsku, po 2 miesięcznej prze­

rwie, uruchomiona zostaia fabryka 
zapaiek, w której znalazło zatrudnie­
nie okoio 300 bezrobotnych. |

NOWE ZŁOŻA RUDY ŻELAZNEJ 
Zioża rudy żelaznej odkryte nieda 

v;no w okolicach Tarnow a, Dębicy i 
Gorlic, są bardzo wartościow e. We 
dług opinii sfer fachowych, zaw iera­
ją one około 50 do 70 proc. żelaza, 
tak, że eksoloatacja rudy będzie się 
opiacać I

W I  Ś C I G I  W  P O Z N A H IU

GON. 1. p izpszkody. Dyst. 3600 nt. 
Nagr. 300 zł: Kling?, Sektor, Kreon. 
T o t  12.50 zł.

GON. 2. W ojskowy na przełaj 5000 
m. Nagr. 25o zł. Arbiter il, Tudor, 
Zbój, W iarus. Tot. 18.50 —  5.50 —  5.

GON. 3. Ploty Dyst. 2400 nt. Nagr. 
.800 zl: Memoria, Merci, Król Herod,
O onetta, Hastings. Tot. 8.50   "i __
10 50 zł.
GON. 4 Płaska. Dyst. 52p0 m. Nagr. 
ÓOO zl. Arkadia, Pan Banet, Judica, 
lleazar, Loda, Nerida, Tot. 11.50 — 

6.50 — 6 zt.
GON. 5. Płaska. Sprzedażna. Dyst. 

.800 m. Nagr. 700 zi: Farys il, Voleur, 
Verbum Nobiie Ili, Kniht, Mitsouco. 
Tot. 9 — 6.50 — 10 zl.

GON. 6. Plaska. Dyst. 1S£K> m. 
N agi. 6O1, zł: Miss Palii, Guańszczdn- 
ka, E tna III, Esdras, Hossa. Tot. 12 — 
7 — 8 zi.

GON. 7. Dvst 220o m. Nagr. 400 
z). Kryton, Jog, King of Song, Pum- 
pernikel, T ragiast, Chojrak, Debeila. 
Tot. 8, 5 .5O, 6. 9.50 zł.

W  P E L P L I N I E
Baprenumerować „ABC* można 

it p. Nadolnego, 
ut. Bronisława Pierackiego 

(Kiosk Gazetowy).
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P o l a c y  g o r z e j  t r e k t c w m  ( d  C i i o c ó w
T r a g e d i a  m a t u r z y s t ó w  p o ls k ic h

Znam ienne w y s ia p ie n k  „S ło w a k a ”
W  d z ie n n ik u  s ło w ack im  „S ło ­

w a k "  u k a z a ł s ię  b a rd z o  o s t ry  a r ­
ty k u ł o p rz e ś la d o w a n ia c h , ja k ie  
rząd  czesk i s to s u je  w obec  m n ie j­
szośc i p o lsk ie j .

W  Związku Nauczyc.eistwa 
Polskiego wyznaczono Komisarza 
rząaowego. Nie jesteśmy zwolen­
nikami metody komisarzy rządo­
wych. "W tym wypadku zdaje się 
jest to jedyną metodą usunięcia
kliki, rządzącej wbrew interesom „Polakom często zarzuca się —  
ogółu członków, a mającej opar- pisze „Słowak" —  ie  dostają od 
cie bardzo wysoko. rządu czeskiego na potrzeby swe-

Pamiętać tylko trzeba, że sam„ gc stronnictwa 40.000 koron cze- 
wyznaczenie Komisarza nie wy- skich rocznie. (7 400 zł. Przyp. 
starcza. Trzeba jeszcze, by orga- Red. „A B C "). Autorzy tych za- 
nizacja ta prowadziła oopowied- rzutów sądzą, ie  suma ta wobec 
nią politykę. P. Musioł, wyzna- wydatków, jakie ponosi Polska 
czony na komisarza, jeśli sądzić t m h h b m m m i m
po wyaanym przez niego piśmie 
„K u źn ica1 przedstawia się sym­
patycznie. Jest jednak na tere­
nie Warszawy człowiek:en. ob­
cym. Może więc w  Warszawie 
podlegać wpiyw om nie zawsze 
najlepszym

A  przecież nie wartoby miano­
wać uomisarz? by jedną klikę 
miała zastąpić inna.

Miejmy nadzieję, że do tego nie: 
aojdzie.

d o s ta je  c a ła  m n ie js z o ść  po lsk a  
P rz e d  p rz e w ro te m  P o la c y  m ie li 
n a  SląsKU C ieszy ń sk im  c z te ry  
ucze ln ie  ś r e d n ie ,  a  C zesi tyHco

s ło w n ie  za  „ g ro sz  b ie d n e j w do­
w y " , z e b ra n y  m ięd zy  P o la k a m i w 
C z ech o s ło w ac ji i w  P o lsce .

A le  p ra w d z iw ą  t r a g e d ią  j e s t
je d n o  g im n a z ju m  w  O rło w e j. D z iś  d o p ie ro  lo s  p o ls k ic h  m a tu rz y -
je s t  o d w ro tn ie . P o la c y  m a ją  ju ż  
ty lk o  je d n o  g im n a z ju m  P o ls k ie j  
M a c ie rz y  S zk o ln e j. N iem cy , k tó ­
ry c h  j e s t  tu  zn aczn ie  m n ie j, p o ­
s ia d a ją  g im n a z ja  w  B o h u m in ie , 
w  O s tr a w ie  i O paw ie . Z a  to  cze­
skie szKoły b u d o w a n e  s ą  z o g ro m ­
n ą  g o r liw o śc ią . J e s t  tu  sze ść  p a ń ­
s tw o w y c h  i dw a p ry w a tn e  g im n a -

3tów , J e s t  ic h  co ro c z n ie  około  30. 
Ci, k tó rz y  w y je ż d ż a ją  do P o lsk i, 
je szcze  c z a se m  z n a jd ą  ja k ie  ta k ie  
u trz y m a n ie , a le  c i, k tó rz y  pozo­
s ta l i  n a  m ie js c u , m im o  u k o ń cze ­
n ia  c z e sk ic h  u n iw e rs y te tó w , n ie  
m o g ą  d c s ta c  ż a d n e j p o sa d y  i s t a ­
j ą  s ię  n ę d z a rz a m i.

N p . w ta k ie j  K a lw in ie ,  najj-

nego  p o lsk ieg o  in ż y n ie ra  a n i 
p ra w n ik a . N ie  m a  u rzęd n ik ó w ’ 
P o lak ó w , a n i  w  p a ń s tw o w y c h  
u rz ę d a c h , a n i  w  sa m o rz ą d z ie .

W  k o p a ln ia c h  i p rz e m y ś le  c ie­
sz y ń sk im , u z a le ż n io n y m  o d  f r a n ­
cu sk ieg o  k a p ita łu ,  a  u ru c h o m io ­
n y m  p o te m  k rw ią  po lsk ieg o  ro b o t­
n ik a , p r a c u j ą  w y łączn ie  C zesi i 
N iem cy . T a k  to  w y g lą d a  p rz y ja ź ń  
C zechów  a la  P o lak ó w  i ta k i  je s t  
s ta n  p o lsk ie j m n ie js z o ś c i  w  C ze­
c h a c h . G d y b y śm y  je s z c z e  d o d a li 
do teg o  o b ra z  s z k o ln ic tw a  lu d o -

K C I i C E M Ł  
f . 0 2

J U Z  D Z I S I A J m o ń n a  o t w o r z y ć  s o b i e  w  C e n t r a l i  i  O ć d z ’a t a c l i  
P K O  o r a z  w  k a ż d y m  u r z ę d z i e  p o c z t o w y u *  k s i ą -  
z e c z K i?  o s z c z e o n o ś c . o w ą  p r e m i o w a n ą  V  s e n _

w k ł a d k a  m i e s i ę c z n a  s ł  5.—
•

k a p i t a ł  p o  114 m i e s i q e a c h  z ł  600.—
o

4 r a z y  d o  r o k u  l o s o w a n i e  p r e m i i  o d  50 d o  500 z ł
•

k o ń c o w a  1 0  0 0  z ł .

T aksa  o p ła t
konsularnych

ogłoszona w  Dzień. Ustaw
O stam i Dziennik U staw  przynosi 

rozporządzenie ministra spraw  zag ,a- 
* niem ych, ooejm ujące całokształt uplal 

konsularnych, pobieranych przez kon­
sulaty  rzeczyw iste i honorowe Rzeczy­
pospolitej.

Od uiszczania opłat są zwolnione m. 
in. kościoły i gminy wyznaniowe, oraz 
osoby praw ne prow adzące w’yiącznie 
Działalność religijną, kulturalną, lub 
aobioczynną. O płaty konsularne skła­
d a ją  się z t  zwri tów  w ydatków  rze­
czyw istych, pobieranych w  gotówce, 
o raz specjalnych opłat tarytow ych, 
pobieranych z reguły przez .epianie 
znaczków  konsularny cli Kierownik 
konsulatu n .  prawa obniżania oplatyy 
lub zw alniania od niej w  uzasadnić 

4. e nyc,h w ypadkach
Dołączona do rozporządzenia taryfa 

zaw iera 53 pozycje opłai pi z e - ’ 
w idując naprzykład za  w ystaw ienie j 
■paszportu zl. 20, ca wizę pobytow ą na 
v jaZw do Polski zł. 25, na osiedlenie 
Lię zl- 50, za wizę przejazaow ą zł 2^0  
za  pozwolenie na przewóz zwłok zł. 
.100, za sporządzenie wyciągu z ksiąg 
konsularnych zł. 10 od strony, za wi- 
zowanie św iadectw a pochodzenia to- 
w a rr  1 zł., za  każde podanie zasadni­
cze 10 zł. i t. p.

Rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem 1 listopada r. b

KAŻDY MOŻE NIEWIELKIM WYSIŁKIEM MIESIĘCZNYM ZABEZPIECZYĆ 
S O B I E  T E N  M I N I M A L N Y  F U N D U S Z  P R Z E Z O R N O Ś C I .

M a c ie rz  S zk o ln a  w  C zech o sło w a­
c j i  s ta n o w i ja k ą k o lw ie k  p o w a ż n ą  
p o zy c ję . P rz e c ie  Samo p o lsk ie  
g im n a z ju m  w  O rło w e j k o sz tu je  
P o ls k ą  M a c ie rz  10 r a z y  ty le , ile

z ja  czesk ie , a le  n a  u trz y m a n ie  
je d n e g o  p o lsk ieg o  g im n a z ju m
rz ą d  czesk i n ie  m a  p ie n ię d z y . C a­
ła  p o ls k a  in te l ig e n c ja  w r e p u b l i ­
ce czec h o s ło w a c k ie j s iu m u je  do-

w ięa szy m  sk u p ie n iu  P o lak ó w  w 
C zechosłow acji, g d z ie  n a w e t  po ­
d łu g  u rzęd o w eg o  czesk iego  sp isu , 
je s t  P o la k ó w  ty lu , co C zechów  i 
N iem có w  ra z e m , n ie  m a  a n i  je d -

h ą tu n a  pczyjaciól i pczedumi&ów

O  o r a n a  p .  S o l £ 7 . r * z a
I u n i w e r s y t e t u  w  G a c i

P. M arian Kubicki naaesrał do 
redaKcji naszej lisi, polem.żujący z 
korespondencjam i (Koia) w  „ABC" 
o uniwersytecie w G aci i jego kie­
rowniku p. So .arru  Sądząc, że 
spraw a w inna być w szechstronnie 
w yjaśniona, lis t p. Kunickiego, pc 
usunięciu kilku nieistotnych zdań, 
atakującycn osobiście au to r” Ko­
respondencji zamieszczamy. N adto 
zapow iadam y w  ciągu najnliższych 
ani artykuł na  ten tem at pióra re­
daktora naczelnego „ABC“ p. dr. 
W ojciecha Zaleskiego; -n a jd a  w 
nim Czytelnicy odzw iercied len i 
naszego zasadniczego stanowiska. 
W  p iś m ie  „A B C " u k a z a ły  s ię  

a r ty k u lik i  o  U n iw e rs y te c ie  L udo -

i z a l o n v  f a k i r  z  l p i
z n ó w  ataku je  A nglików

LO ND YN, 30. 9. Z Bombaju do- wojsk anglo-indyjskich. V)' wyni-
noszą, i© na obszarach objętych 
powstaniem wywołanym przez 
zwolenników „szalonego fakira 
z  lp i ‘t walki rozgorzały na nowo.

W  pobliżu miejscowości R a g ’ 
muk banda złożona z  300 po­
wstańców napadła na oddział

k u  z a c ię te j  b itw y  n a p a s tn ic y  zo­
s ta l i  o d p a rc i  z w ie lk im i s t r a ta m i .  
Sw oim  zw ycza jem  p o w s ta ń c y  ze­
b r a l i  z  so b ą  w ię k sz o ść  sw y c h  z a ­
b ity c h  i ra n n v c h . N a  p la c u  b o ju  
zo s ta ło  je d n a k ż e  7 z a b ity c h . A n­
g lic y  s t r a c i l i  2 o f ic e ró w  i 20 sze ­
regow ców .

Kto pcha do wojny?
Sensacyjne oświadczenie premiera Ntgiina

P a m ię ta m y  d o b rz e  n .e d a w n e  
w y s tą p ie n ia  p re m ie ra  rz ą d u  w  
JV a len c ji N e g r in a  n a  o s ta tn im  
p le n a rn y m  z g ro m a d z e n iu  L ig i 
N a ro d ó w . O b ecn ie  d o n o szą  nam  
o in n y m  p rz e m ó w ie n iu , w y g ło ­
szo n y m  p rz e z  n ie g o  ty m  ra z e m  
n a  g ru n c ie  h is z p a ń s k im  a  m ia n o ­

w ic ie  w  W a le n c ji .
P rz e m ó w ie n ie  t-o z a w ie ra  r .a s tę  

p u ją c y  u s tę p :
„ J e ś l i  g e n . F ra n c o  b ed z ie  je s z  

cze p rz e z  czas  d łu ż szy  s ta w ia ł  
o pó r, n ie  b ę d z ie  in n e g o  w y jśc ia , 
n iż  p rz e k s z ta łc ić  k o n f l ik t  
h is z p a ń s k i n a  w o jn ę  eu rope jską*

Niemiła przygada p. delVsyo
N ie m iła  p rz y g o d a  p r z y t r a f i ła  o b e jrz a w sz y  d o k u m en ty , z w ró c iła  

s ię  d e le g a to w i rząd u  m a d ry c k ie ­
go w  G enew ie , żydow i, A lv a re s  
d e l V ayo . W  c z a s ie  w o jn y  dom o- 
w e j w  H isz p a n i; s p r y tn y  ży d ek  
sk o n f isk o w a ł so b ie  lu k s u so w e  a u ­
to  m a rk i a m e ry k a ń s k ie j  je d n e m u  
z a ry s to k ra tó w  h is z p a ń sk ic h .

D e l V ayo  p rz y je c h a ł  do G en e­
w y ty m  w ła śn ie  a u te m  i ro z b ija ł  
s ię  n im  po u lic a c h  m ia s ta .

T u  p ew n eg o  r a z u  n a tk n ą ł  s ię  
n a  w ła śc ic ie la  sam o ch o d u .

H isz p a n  n ie  n a m y ś la ją c  s ię  w ie  
le , z a w o ła ł n a jb liż s z e g o  p o lic ja n ­
t a ,  p o k a z a ł dow ód w ła s n o ś c i 
sw o jeg o  w’o zu  i w y rz u c ił ż y d a  z 
sam o ch o d u . P o lic ja  g en ew sk a ,

P A M I Ę T A J  
O B E ZR O B O TN Y C H  

N A R O D O W C A C H

w óz p ra w d z iw e m u  w ła śc ic ie lo w i.

w ym  im . W ła d y s ła w a  O rk a n a  w  
G aci i je g o  k ie ro w n ik u  in ż . I g n a ­
cym  S o la rz u . A r ty k u l ik i  t e m n ie , 
ja k o  b y łeg o  w y ch o w an k a  U n iw e r­
s y te tu  w  S zy cach , z a  czasó w  k ie ­
ro w n ic tw a  Ig . i  Z. S o la rzó w  b a r ­
dzo zab o la ły . Z  te j  te ż  r a c j i  p o ­
zw olę  so b ie  s p ro s to w a ć  n ie ś c is ło ­
śc i, p o d a n e  p rz e z  a u to r a  a r ty k u ­
łu

P rz e d e  w sz y s tk im  w ięc  U n i­
w e r s y te t  L u d o w y  w  G aci, a  d aw ­
n ie j w  S zy cach , p ro w a d z o n y  
p rz e z  in ż . S o la rz a , j e s t  o p a r ty  n a  
p ro g ra m ie  i w z o ra c h  U n iw e rsy te  
tó w  L u d o w y c h  ty p U G ru n w ig a  
w  D a n ii. S y s te m  w y ch o w aw czy  
te g o  ty p u  u c z e ln i, z n a n y  j e s t  i 
u z n a n y  o ra z  c e n io n y  p rz e z  w szy ­
s tk ic h  p o w a ż n y c h  o św ia to w c ó w  i 
p ed ag o g ó w , n a w e t  h o łd u ją c y c h  
p rz e c iw n y m  te n d e n c jo m . P o d o b ­
n y  ty p  U n iw e rs y te tu  L u d o w eg o

F a k te m  te ż  je s t ,  że w  d z is ie js z e j 
s y tu a c j i ,  k ie d y  to  w sz y s tk ie  c zy n ­
n ik i  s o l id a rn ie  i w z a je m n ie  u t r u d  
n ia j ą  m ło d z ieży  c h ło p s k ie j w s tę p  
d o  szkó) ś re d n ic h  : i  « w y ższy ch , 
U n iw e rs y te t  w  G aci, * d a w n ie j w  
S zy cach , p rz y jm u ją c  n a jd z ie ln ie j ­
sze  je d n o s tk i , p r z y n a jm n ie j  choć  
w  d ro b n e j c z ę śc i sy c i g lóa  w ied zy  
n a  w s ,. J e s t  c a ły  s z e re g  lu d z i, 
sam o u k ó w , k tó rz y  po p rz e jś c iu  
U n iw e rs y te tu  L u d o w e g o  t r a f i l i  
n a  w y ższe  u c z e ln ie , s t a ją c  s ię  
p o w ażn y m i i c e n io n y m i lu d zm : 
M o żn ab y  tu  w y m ie n ić , z n a n y c h  
n a  te r e n ie  w s i p ra c y  k u l tu r a  m e j, 
sp o łe c z n e j, ro ln ic z e j , sp ó łd z ie l­
cze j, d z ie n ik a rz y , l i te r a tó w  c h ło p ­
sk ic h  i  t, p

Z a rz u t  „k o m p lek su  S ze li"  j e s t  
zw yk łym , d em ag o g iczn y m  w ieco­
w ym  ch w y tem . N ie  b ęd ę  tu  b ro n ii 
„ s p ra w y  S ze li" . S p ra w ę  tę  pod-

w ego  i p o li ty k i sp o łe c z n e j, ja k a  
j e s t  s to s o w a n a  w obec p o lsk ieg o  
p r o le ta r ia tu ,  m ie lib y śm y  ca ło ść  
s to su n k ó w  p a n u ją c y c h  w ś ró d  P o ­
la k ó w  pod  rz ą d a m i czesk im i.

N ie  n a le ż y  s ię  d z iw ić , ż e  „N a- 
ro d n i  L is ty "  w  u b ieg ły m  ro k u  p i­
sz ą c  o s to s u n k a c h  w  c ie sz y ń sk im , 
d o w odziły , że  z  m n ie js z o ś c ią  p o l­
sk ą  o b c h o d z ą  s ię  g o rz e j, n iż  z 
c y g a n a m i. C h c ie lib y śm y  tylKo, 
a b y  te n  g lo s  p r z e s ta ł  b y ć  w resz ­
c ie  „g łosem  w o ła ją c e g o  n a  p u sz ­
czy "  —  kończy  „ S ło w ak " .

S Z K O D A  OACI...
Skoda Gaci,
k tóre więdną w ustroniu, 
szkoda forsy,
k tórą  skarb nasz roztrw on i 
szkoda Kora, 
gdyby Ozon poron ić , 
szkoda petard, 
gdy nie mogą wybuchać, 
szkoda wodzów, 
których  me ma k to  słuchać, 
ale największa szkoda, 
że sie hie żeni wojewoda  

(Ś W IE R S Z C Z ;

SZACUNEK 
DLA ZWŁOK

Żydzi zawsze wzdragają się 
od dawania trupów  do prosek  
ło riu m . P rzez szacunek dla 
zwłok, przez przyw iązanie do 
re lig ii —  dowoazą.

P o  p rostu bo na trupach p ro - 
sektoryjnych nie m ożna zaro­
bić. Proces P inkerta  wykazu­
je  ja k  ło Ostatnia Posługa za­
chowywała przepisy re lig ijne .

EPO&OWE DZtEŁO
I  akadem icy nasi oprócz la ­

urek pochw alnych dla —  S ie­
roszewskiego czasem coś two­
rzą. W k ró tce  ukaże się tom ik  
wierszy:

„D z ie joa  leśna“ —  Lejby
Leśmiana.

Z  OPERY
Bardzo to przyjem ne, że. 

praprem iera  baletu „T a in a " 
królow e) M a rii odbędzie się iv 
Warszawie.

Szymanowskiego ty lko po - 
c/iowano z honoram i w P o l­
sce. Jego balet „Harnasie“ wy 
sławiono zato w Paryżu i 
Kew  - Yorku. (k o l. ).

Jłoiemi&a

Państwo zamiast społeczeństwa 
i społeczeństwo zamiast państwa

j e s t  w P o lsce , p ro w a d z o n y  p rz e z  n ió s ł n a  in n e j p ła s z c z y ź n ie  S fe
! T J 1 Tł  ̂ 1 • I . , « 0 . 1 ' *  *Tks. L u d w ic z a k a  w  P o z n a ń sk im .

N ie p ra w d ą  ró w n ie ż  j e s t  ja k o b y  
U n iw e rs y te t  w  G aci s k ła n ia ł  czy 
te ż  n a s ta w ia ł  sw y ch  w y c h o w a n ­
ków p rz e c iw  re l ig i i ,  S p ra w a  ta  
je s t ,  o  ile  w i^m  sp ra w ą  p ry ­
w a tn ą  cz ło w ie k a . W y ch o w an k o ­
w ie  w b re w  n ie p ra w d z iw y m  tw ie r  
d zen iu m  a u to r a  a r ty k u lik ó w  w  
„A B C ", u c z ę sz c z a ją  w  n ie d z ie le  i 
ś w ię ta  n a  n a b o ż e ń s tw a . R ó w n ież  
n ie p ra w d z iw e  j e s t  tw ie rd z e n ie  i 
z a rz u t ,  że  w y c h o w an k o w ie  p rz y ­
ch o d zą  n ie p rz y g o to w a n i. J e ś l i  tu  
z w ra c a  s ię  m n ie js z ą  u w ag ę  
p rz e d m io ty  o g ó ln o k s z ta łc ą c e  to
te g o  ro d z a ju  zak ła d  n ie  ty m  ce ­
lom  i z a ło ż en io m  s łu ży , a  o d w ro t­
n ie  m a  on  p rz y g o to w a ć  cz łow ieka  
do życ ia  sp o łeczn eg o . F a k te m  
je s t ,  że  p rz y c h o d z ą  tu  lu d z ie  o

f a n  Ż e ro m sk i i n a  w ła śc iw e j L eon  
K ru c z k o w sk i A  je ś l i  ju ż  m o w a  o 
Ż ero m sk im , to  w ła ś n ie  O n i Je g o  
„ n ie n a sy c o n e  s e r c e "  j e s t  ź ró d łem  
w  p ra c y  n a d  k sz ta łto w a n ie m  m ło ­
d e j d u sz y  c h ło p s k ie j n a  U n iw e r­
sy te c ie  w  G aci. J a  ro z u m ie m  n ie ­
n a w iść  lu d z i do G aci, ty ch  lu d z i 
k tó rz y  jalcze s e rd e c z n ie  m e n a w i-  

I d z ili S te f a n a  Ż ero m sk ieg o .
| A u to r  a r ty k u łu  n ie  z e c h c ia ł, 
j n ie  ra c z y ł n a p is a ć  o b ie k ty w n ie  
i i le  w y siłk ó w  i o f i a r  w ło ży li S o la ­

rz e  i b y li w y c h o w a n k o w ie , budu  
n a  ' ją c  w ła sn y m i rę k a m i i n a d lu d z ­

k im  w p ro s t  w y s iłk ie m  te n  sw ój

(K ) .  P . C a t - M ack iew icz  w 
„S łow ie" p is z e :  '

P rem ier pisze „o nie wyręczaniu 
społeczeństwa", a  jednocześnie 
wspomina o LOPP. Niestety właśnie 
najgorszym złem w naszym pan 
stwie, najgGiszym w nim chaosem 
jest to, że u nas państw o chce robić 
to co w inno robić społeczeństwo, 
w.nien robić pryw atny człowiek, i 
naodwró* to  co w inno robić pań ­
stwo i jedynie państw o, a nie spo­
łeczeństwo i nie pryw atny człowiek, 
wiaśnie się zw ala na społeczeństwo. 
Państw o odbiera społeczeństwu sa 
m jrząd , państw o narzuca się czło­
wiekowi pryw atnem i z nakazami 
jak gospodarować, państw o krępuje 
indywidualną gospodarkę w n a j-1

drobniejszych szczegółach, a  jedno­
cześnie: 1) w  polityce zagranicznej 
min. Beck /r.m ias: bronie iuaności 
polskiej w  lliemczccii, czy na Lit­
wie przekazuje te spraw ę wie om 
i prasie; 2) w  obronie narodow ej, 
czyli dziedzinie tak  zupełnie, ta i. 
extra państw ow ej w zyw a się do 
pomocj społeczeństwo i oto w idzi­
my zbiórki uliczne na w ojsko, na 
flotę. L a obronę narodow ą winny 
iść podatki, a  nie puszki kwesta' 
skie. zarządzać obroną narodow ą 
wirmi nie prezesi, lecz ludzie przez 
państw o powołani. O Boże! kto się 
znajdzie, ktoby skończył z tym  chr 
ostni kompetencji w  Polsce, gdzie 
o j  góry do dołu każuy się zajmuje 
nie tym . co do niego naieży!

ró żn y m  poz io m ie , a  w ię c  po 7 -k la - j w y so k ie

f f

O rg a n iz a c ją  Z w iązk u  M łodej 
P o lsk i, Sektoru  m łodzieżow ego  
„ O zo n u "  n a  te r e n ie  P o z n a n ia  za j

P o g ł o s k i  / / C z a s u "  
o se k to rz e  m ło d z ie ż o w y m  Ozonu

Czas* p is z e :
Podobno rozw ażana jest sprawa o- 

graniczenia samodzielności ZMP i ści- 
slejszego niż dotychczas poJporząd 
kowania go Kierownictwu OZN

w ła s n y  g m a c h  U n iw e rs y te tu ,  bez 
po m o cy  i su b w e n c ji ,  a  o d w ro tn ie  
p rz y  p rz e s z k o d a c h  o g ro m n y c h  
a d m in is t r a c j i  s a n a c y jn e j ,  p o lic ji  
i t .  p . In ż . S o la rz  m ógi p rz y ją ć

  s ta n o w isk o , n ie je d n o -
so w e j szko le  p o w sz e c h n e j, szk o le  k ro tn ie  o f ia ro w y w a n e  m u . N ie  za-
ro ln ic z e i a  n a w e t z m-tu ra m i. }a m a } Sję ; m im o  p o tw o rn y c h  w a-

tu n k ó w  f in a n s o w y c h  i p rz e sz k ó d , 
k tó ry c h  sz c z y te m  b y ła  ś m ie rć  j e ­
d y n e j có reczk i, z  p o w o d u  b ra k u  
śro d k ó w  m a te r ia ln y c h .

T ego , że  inż . S o la rz  z o rg a n iz o ­
w a ł p ie rw s z ą  s p ó łd z ie ln ię  z d ro ­
w ia  w  P o ls c e , żc p r a c u je  w  sp ó ł­
d z ie lczo śc i n a  sw o im  i n a  s z e r ­
szym  te re n ie , a u to r  n a p a s t l iw y c h  
a r ty k u łó w  n ie  ra c z y ł z au w aży ć . 
C zyż p r a c a  inż. S o la rz a  i  je g o  w y ­
ch o w an k ó w  sp ó łd z ie lc z o śc i j e s t  
o b ja w e m  w sp ó łp ra c y , z p o ś re d n i­
k iem  i k a p i t a l i s t ą  —  żydem ?

W ieś  d z is ia j  ( ju z  j e s t  in n a . 
Z w ła sz c z a  m ło d e  p o k o len ie  c h ło p ­
s k i .  U n iw e rs y te t  L udow y w  G a­
ci, to  a w a n g a rd a  te g o  ruchu .

, S tą d  te  k o n c e n try c z n e  a ta k i.
Marian Kubicki.

Państwo a u t o r y ł a t y m
o tfuchu dostępowym

K a p r a w a "  o r g a n i z u j e
Z. M. P. w  Poznaniu

m u je  s ię  r e d a k to r  E u z e b iu sz  £ a -  
s iń sk  z „.N ow ego K u r ie r a " ,  poz­
n a ń sk ie g o  o rg a n u  „ N a p ra w y " .

„N a sz  'P rz e g lą d "  p is z e :
Autor jest niesprawiedliwy wobec 

Sanacji, odm awiając jej posiadani? 
ideologii naw et w tym  zakresie, w 
jakim ją  miaia. Ideologię dotyczą­
cą formy ustrojow ej Sanacja n.iała- 
K brownicy przedm ajowi polityki 
polskiej nie zdali egzaminu ze zdol­
ności utrzym ania parlam entaryzm u 

Nie było trw ałych i zdolnych do 
pracy rządów, a  potem w śród mie­
szczaństw a i w iościanstw a polskie­
go. czyli tych w arstw , .które rej 
wodzą w  państwie kapitalistycz­

nym. ujaw niły się mocne prądy fa- 
szystow sk.e, które groziły prz swro. 
tern reakcyjnym . P iłsuacz/cy  ich u- 
przedz-Ji i dokonali przew rotu, k tó ­
ry miał orzed sobą dw a zadania: 
1) Utworzyć państw o autorytarne, 
skoro nie udało się państw o p arla ­
mentarne, 2) Rządzić tym państwem  
w duchu postępowym , ponieważ pc 
lityka reakcyjna w ydaia jaknajprr- 
szc wyniki.
B a rd zo  c iek a w e  u ję c ie  h is to r i i  

P o lsk i wT o s ta tn ic h  la ta c h ...

Praca na długiej fali
A cc z  normalizacja stosunków!

Decyzji zresztą w tym względzie 
zapaść m ają dopiero pó zakończeniu 
śledztwa w  spraw ie ostatnich w ystą­
pień terrorystycznych.

P . S. S. w „W ie czo rze  W a r­
sz a w sk im "  p is z e :

W  obecnych warunkacn podjęcie 
przez pik. Koca na ułamkowej p ła ­
szczyźnie omawianej próby, ozna­
czą zdaniem naszym  rezygnację 

z przepi owacizenia w  szybkim czasie 
konsolidacji czy naw el norm alizacji 
stosunków. Brak w yraźnego progrć 
mu i jasnego planu działania prze­

kreśla możliwość osiągnięcia w  tej 
dziedzinie jakichKOlwiek w y n ik ó ir 
praktycznych.

Pow staje pytanie: Skoro pik. Koc 
zaiął się pracą w ychow aw czą „na 
długiej fali”, czy i kto z ramienia 
obozu rządzącego weźmie na siebi ' 
"rud wysiłków w kierunku zlikwi­
dow ania obecnego chaosu politycz­
nego w Polsce?

Zaczyna się na żydach
Żydzi w obawie Końca

„N ow y  D z ie n n ik "  s t r a s z y :
Nie wiemy, jaki pogląd przeważa 

w śród kierowników wyższych szkół 
ale jeżeli na skutek burd zeszłoro­
cznych, kierownicze w ładze uniwer­
syteckie ustąpią, dadzą p“eniię bo- 

jów kcrzom  i ciw orzą ghetto ław ­
kowe, to sytuacja wcale nie ulegnie 
zmianie Byłoby złudzeniem prze-1 
cież twierdzić, że po spełnieniu ied

nego w arunku bojów karzy nastapi 
spokói Osobni ław ki dla żydo ’ 
stanowią ty łk ) jeden punKt progra­
mu, endecji i ONR, a  po r.ich na- 
stępuje jeszcze wiele punktów, do­
tyczących protesurów, a  naw et pro­
gramu nauki I na uniw ersytetach 
oboy/iązuje zasada: zaczyna się od 
żydów, a  gdzie się kończy — tego 
nigdy nie można przewidzieć.
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Białe ćmy na ulicach W arszaw y
Poważna przestroga na przyszłość

■ W  c iep le  lip co w e  w ieczo ry  w i­
d z ie liśm y  n a  u lic a c h , w y sa d z a ­
n y c h  to p o la m i, u n o sz ą c e  e ię  
chm -aram , b ia łe  ćm y. W iro w a ło  
to  w sz y ta o  n iby  g ru b e  p ła tk i  śn ie  
g u , t łu k io  p rz e c h o d n ió w  w oczy  i 
c ią g n ę ło  j a k  u rz e c z o n e  do j a r z ą ­
cych  się  św ia te ł . W la tu ją c  p rz e z  
o tw a r te  o k n a , b y iy  p raw d z iw y m  
u tr a p ie n ie m  ty c h , co s ie d z ie li  
sp o k o jn ie  w  o św ie tlo n y c h  m iesz  
k a n ia c h . T e  b ia łe  ta n e c z n ic e  są 
je d n a k  je s z c z e  w ięk szy m  u t r a ­
p ien iem  d la  d rzew . J a k ż e  to  s ię  
d z ie je  ?

ZNISZCZENIE 
TJ A Ti *OL<iCH

N a  w -usnę , w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
kw i e tn ia  i  w  p ie rw s z e j p d ło w ie  
m a ja , n a  to p o la c h , k tó ry m i s ą  wy 
s a a z a n e  A le je  J e ro z o lim s k ie  i in ­
n e  u lic e  W a rs z a w y  p o ja w iły  s ię  
g ą s ie n n ic e . W ło c h a te , z p o d łu ż ­
n y m  rzęd em  ż ó łta w o  - b ia ły c h  
p la m , z lew a j'ący ch  s ię  w je d n ą  
sm u g ę , i żó łty m i p a sk a m i po bo ­
k a c h , z p o p rz e c z n y m  rzęd em  
c z e rw o n y c h  w ło c h a ty c h  b ro d a w e k  
n a  k a ż d y m  z p ie i  ś c ie n i c ia ra . G ą­
s ie n ic e  te  r z u c i ły  s ię  n a  liśc ie  
to p o li,  Z p o c z ą tk u  w y ja d a ły  ty l ­
ko tk a n k ę  m ięk iszo w ą  i d o ln y  
n a s k ó re k  liś c ia , p o tem , g d y  do­
ro s ły , w y k o ń czy ły  l iś c ie  c a łk o ­
w ic ie , p o z o s ta w ia ją c  ty ik o  ż a ło ś ­
n ie  s te rc z ą c e  o g onk i liśc io w e  z 
n a s a d ą  b la s z k i. N a d g ry z io n e  k a ­
w a łk i liśc i i k a ł  g ą s ie n ic  z n ie ­
m iły m  sz e le s te m  s y p a ł s ię  n a  g lo  
w y  zd z iw io n y c h  p rz e c h o d n ió w . 
J u ż  w cze rw c u  d rz e w a  s ta ły  n a ­
g ie  jakD y w  p ó ź n e j je s ie n i .

INTERMEZZO...
P o  ta k  p ra c o w ity m  żyw ocie , 

w p o c z ą tk u  c z e rw c a  g ą s ie n ic e  
szczące , c z a rn e , p o k ry te  ba ły m i 
p a ję c z a s ty c h  o p rz ę a a c h , w śró d  
g a łą z e k  i u sz k o d zo n y ch  liśc i , cza 
sem  w  sz c z e lin a c h  k o ry , lu b  n a  
p n ia c h  d rz e w  P o c z w a rk i b ły ­
szczące , c z a rn e , p o k ry te  b ia ły m i 
lu b  żó łty m i w ło sk a m i i p la m a m i 
p rz e b y ły  ta m  o k re s  sp o czy n k u .

BIAŁE ĆMY T A Ń C Z Ą . . .
P rz y s z e d ł ko n iec  cz e rw c a , po ­

c z ą tk i lip c a . Z p o c z w a re k  w zle- 
c ia ły  n a d  ro z g rz a n e , d u sz n e  u lic e  
d o ro s łe  —  śn ie ż n o  - b ia łe , je d w a ­
b is te  ćm y —  B ia łk i w ie rzb ó w k i 
( S t i lp n o t ia  s a l ic i s )  —  z c z a rn y ­
m i z ą b k a m i n a  b ia ły c h  ro ż k a c h , 
i  b ia ły m i w ło sk am i n a  ca ły m  c ie ­
le. L a ta j ą  o n e  z w jk le  o z m ie rz ­
c h u , w  d z ie ń  z a ś  s ie d z ą  sp o k o jn ie  
n a  l i ś c ia c n , p n ia c h , g a łę z ia c h  i 
t .  p . i p rz y  w s tr z ą s a n iu  d rz e w a  
s p a d a ją  n a  ziem ię.

M in ą ł o k res  g odow y . S am ice  
z ło ży ły  z ie lo n k a w e  ja jk a  n a  ko­
rz e  p n i, g a łęz i, n a  s p o d n ie j s i ro  
n ie  liśc i ,  c z a sa m i n a  d re w n ia ­

n y ch  p ło ta c h  i ś c ia n a c h  budo - m o ty li B ia łk i  w ie rz b ó w k i; lic z n e
w li. D la  z a b e z p ie c z e n ia  j a j k a  zo­
s ta ły  p o k ry te  b ia ła w ą  c iec zą , w y­
t r y s k a ją c ą  z g ru c z o łó w  sam ic , 
k tó r a  z a s ty g a ją c , p o w lek a  je  b ia  
ła w ą  c h ro p o w a tą  b ło n ą . K a ż d a  
s a m ic a  s k ia d a  po 150 do 200 ja j  
n a jc z ę śc ie j w  je d n ą  ku p k ę .

A ty m c z a se m  o s ła b io n e  i ze­
szp eco n e  to p o le  m u s ia ły  w y s ilić  
s ię  n a  w y tw o rz e n ie  n o w y ch  li­
śc i...

ZIMOWANIE
J a j a  w  o g ro m n e j w ię k sz o śc i z i­

m u ją . M ogą je d n a k  w y lę g a ć  s ię  
je s z c z e  w  tym że se z o n ie  p ew n e  
ilo śc i g ą s ie n ic , k tó r e  s z k ie le tu ją  
n o w e  liśc ie , a  z n a d e jś c ie m  c h ło ­
dów  u d a ją  s ię  n a  z im ow y sp o czy ­
n e k  w s z c z e l in a c h  k o ry  i t .  p .

P R Z E S T R O G A
N a  w io sn ę  w y jd ą  ta k , ja k  i w  

ty m  roKu, n o w e g ą s ie n ic e  z j a ­
je k  i te  g ą s ie n ic e , k tó re  p rz e z i­
m o w ały . R z u c ą  s ię  n a  to p o le  n a  
n a sz y c h  u lic a c h , o s ła b ia ją c  je  zno 
w u . W  te n  sposoD, z ro k u  n a  
ro k  .sz y b k a  to p o le  n a sz e  z m a r­
n ie ją ,  o ile  n ie  z o s ta n ą  za s to p o ­
w a n e  e n e rg ic z n e  ś ro d k i w a lk i.

M am y w p ra w d z ie  s p rz y m ie ­
rzeń có w : w ró b le  i n ie to p e rz e , k tó  
re  n is z c z ą  d u że  ilo śc i d o ro s ły c h

o w ady , p a s o ż y tu ją c e  n a  ja j a c h  i 
la rw a c h  B ia łk i , 'r ó ż n e  g rz y b k i i 
b a k te r ie .  N a  ty c h  sp rz y m ie rz e ń ­
ców  t ru d n o  je d n a k  liczy ć  c a łk o ­
w ic ie . T rz e b a  z b ie ra ć  i n iszczy ć  
ja j a ,  g ą s ie n ic e , p o c z w a rk i i do ­
ro s łe  m o ty le  ( t e  o s ta tn ie  w 
d z ie ń — p rz e z  w s tr z ą s a n ie  d rz e w ). 
N a  d u ży ch  d rz e w a c h , ja k ie  p rz e ­
w a ż n ie  ro s n ą  np . w  A le ja c h  J e ­
ro z o lim sk ic h , ta k a  ro b o ta  b ęd z ie  
ż m u d n a  i n ie z u p e łn ie  s k u te c z n a . 
D u że  d rz e w a  u r a t u j e  p rz e d e  
w sz y s tk im  z ra s z a n ie  (.w m a ju )  
ro z tw o ra m i ś ro d k ó w  z a w ie ra ­
ją c y c h  a r s e n  (z ie le ń  p a ry s k a , a r -  
s e m a n  o ło w iu  i t .  p .) .  S ą  to  t r u ­
c iz n y  w e w n ę trz n e , k tó re  g ą s ie n i­
ca  ły k a  w ra z  z tk a n k ą  liś c ia .

T a k ie  o p ry s k :w a n ie  m u s i być 
p rz e p ro w a d z o n e  p rz y  pom ocy  
m o to ro w y c h  o p ry sk iw a c z y  o d u ­
żym  c iś n ie n iu  ( s t ru m ie ń  c ieczy  
m u s i d o s ię g n ą ć  w y so k ich  d rz e w ), 
p rzy  u m ie ję tn y m  w y tw a rz a n iu  
„ m g ie łk i"  z ro z p y lo n e j c ieczy . 
T aicie o p ry s k iw a n ie  m oże n a le ż y ­
c ie  p rz e p ro w a d z ić  ty ln o  fa c h o w y  
p e rs o n e l —  a  n ie  d o m o ro ś li „ le k a  
rz e  od ro ś l in " .  O jco w ie  m ia s ta  
p o w in n i zw ró c ić  n a  to  u w ag ę , j e ­
ż e li n ie  c h c ą , żeby  ic h  d rzew a  
w y g lą d a ły , j a k  s ta r e  szk ap y

Z y c i e
S z c z e g ó ł y

P rz e d  p a r u  d n ia m i p o w ró c iła  
do L w o w a p ie rw s z a  p o lsk a  w y­
p ra w a  n a u k o w a , k tó r a  u d a ła  s ię  
n a  z b a d a n ie  lo dow ych  okolic  
G re n la n d ii .  C złonkow ie  w y p ra w y  
p ro f . d r  K o sib a , o ra z  m g r . J a h n  
p o d a ją  n a s tę p u ją c e  cieicaw e szcze 
gófy o p rz e b ie g u  w y p raw y . Ł

„LOBOLĄB
O bóz e k sp e d y c ji za ło ż o n y  zo­

s t a ł  u s tó p  t. zw . „ lo d o lą d u "  
w zn o sząceg o  s ię  s k a l is tą  śc ia n ą , 
w y so k ą  n a  k i lk a s e t  m e tró w  n a a  
m a lo w n iczy m  f io rd e m . S ta m tą d  
d o p ie ro  czy n io n o  w y p ad y  w g łą b  
lo d o lą d u  w  p ro m ie n iu  n ie r a z  k il­
k u s e t  k ilo m e tró w .

C iek aw ie  w y g lą d a ł t r y b  ży c ia  
w y p ra w y . P o n ie w a ż  w lec ie  p a n u  
je  w  G re n la n d ii p rz e z  c a łą  dobę 
dz ień  i s ło ń c e  w o g ó le  n ie  z a c h o ­
dzi, p rz e to  cz ło n k o w ie  e k sp e d y ­
c ji  ro z ło ży li so b ie  c zas  w te n  sp o ­
sób , że w s ta w a li  około  godz, 11-ej 
p rz e d  p o łu d n ie m  i p ra c o w a li  p rz e  
c ię tn ie  do godz. 12-ej W nocy . 

S p o czy n ek  n a s tę p o w a ł w sp e ­
c ja ln y c h  n a m io ta c h , t. zw „ ś p i­
w o ra c h " , k tó re  d a w a ły  ty le  c ie p ­
ła , że o g rz e w a n ie  n a m io tó w  p rz y  
pom ocy p iecyków  by ło  zb y tec z ­
ne.

ESKIMOSI M <-WIA 
PO POLSKU

R azem  z u czo n y m i p rz e b y w a ło  
6 -c iu  s p e c ja ln ie  z a a n g a ż o w a n y c h  
E sk im o só w . P o ro z u m ie w a ć  s ię  z

n &  l o d o l ą d z i e
z p o ls k ie j w y p r a w y  pc-Sarrjti
n im i m u s ie l i  p o czą tk o w o  u c z e n i 
„ne. m ig i" , a le  z c za sem  E sk im o ­
s i n a u c z y li s ię  k ilk u  s łó w  po  p o l­
sk u  a  u c z e n i k ilk u  słów  po esk i- 
m o sk u  i w  te n  sp o só b  (ro zm aw ia ­
n o " . E sk im o s i o d n o s ili  s ię  do 
cz ło n k ó w  w y p ra w y  b a rd z o  s e r ­

d eczn ie . G dy cz ło n k o w ie  w y p ra w y  
p o lsk ie j w y je ż d ż a li, E sk im o s i zo r 
g a n iz o w a li pc p o w ro c ie  do sw e j 
ro d z in n e j w io sk i s p e c ja ln e  p o ­
ż e g n a n ie  d la  u czo n y ch . U rz ą d z o ­
no w ie lk ą  u cz tę , w  cza s ie  k tó re j  
E sk im o si w y g ła s z a l i  l ic zn e , s e r ­
d eczn e  p rz e m ó w ie n ia .

REZULTATY 
WYPRAWY

P rz e z  c a ły  cza s  p o b y tu  w

G re n la n d i i  u czen i n ie  s p o ty k a li 
s ię  w c a ie  z cy w ilizo w a n y m i lu d ź ­
m i. W ęd ro w a n o  p rz e z  p u s te  oko­
lice  lodow e, c z y n ią c  w a ż n e  o b s e r ­
w a c je  n a u k o w e  i d o św ia a c z e n ia . 
P o g o d a  p rz e z  c a ły  czas  w y p ra w y  
b y ła  d o sk o n a ła . T e m p e r a tu ra  w y ­
n o s i ła  k ilk a  s to p n i pow yżej ze ­
ra , U czen i p rz y w ie ź li ze so b ą  
w a r to ś c io w e  z b io ry  g eo lo g iczn e , 
b o ta n ic z n e  i e tn o g ra f ic z n e . O g ó l­
ny  ła d u n e k  ty c h  zb io ró w  w y n o s , 
p ó ł to ra  to n .

R e z u lta ty  w y p ra w y  b ę d ą  p u ­
b lic z n ie  o g ło szo n e , p rz y  czym  
u czen i z a m ie rz a ją  w n a jb l iż s z y c h  
la ta c h  z o rg a n iz o w a ć  d ru g ą  p o l­
s k ą  w y p ra w ę  n a u k o w a  n a  G ran - 
la n d ię .

bod ostcym kątem

Szary człowiek i elita z  LO P P

i »Z w y c i ę s k i e  s k r z y d ł a 1

Fot. J. Rys

N o w a  p l a g a  n a  i  a d  i o o d b *  o r c ó  w
Czy będq wprowadzone radioliczniki?

GOSPODA POD

Z Ł O T Ą  K A C Z K Ą
W  sty lu  XVI w ło k u

KRÓLEWSKA 11 przy SIMIE 
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G O Ś C I U  M I Ł Y ,
KU SZLACHETNEMU 

UGOSZCZENIU CIĘ
Staropolskim obiadem 3 . 8 0  gr. — 
Kolacją- Tradycyjne fanaberye i frykasy

Do a n g ie lsk ie g o  p a r la m e n tu  
. zg łoszono  w n io sek  o w p ro w a d z e ­
n i e  s p e c ja ln y c h  ra d io lic z n ik ó w . 

A u to r  p ro je k tu  dow odzi, że n ie ­
s łu sz n y m  je s t  o b c ią ż e n ie  w s z y s t - 1 
k ic h  ra d io o d b io rc ó w  je d n a k o w ą  
ta k są , gdyż  je d n i  k o rz y s ta ją  ze 
sw ego  o d b io rn ik a  p rz e z  ca ły  
d z ień , in n i  pól g o d z in y  d z ie n n ie .

P r o je k t  p rz e w id u je  z m o n to w a ­
n ie  sp e c ja ln e g o  ra d io lic z n ik a , 
k tó ry  b ęd z ie  in s ta lo w a n y  p rz y  r a ­
d io o d b io rn ik a c h . 2  c h w ilą  u r u ­
c h o m ie n ia  a p a r a tu ,  u ru c h a m ia

s ię  i lic z n ik , k tó ry  w sk a z u je  ilo ść  
g o d z in  i minut> p rz e s łu c h a n y c h  
W śc iś le  o z n a c z o n y c h  te rm in a c h  
z g ła s z a lib y  s ię  do w ła ś c ic ie l i  a p a  
r a tu  s p e c ja ln i  k o n tro le rz y , k tó ­
rzy  by  o d n o to w y w a li ilo ść  zuży ­
ty c h  ra d io g o d z in . N a s tę p n ie  w la ś  
c ic ie l r a d ia  o trz y m y w a łb y  d o k ład  
n y  ra c h u n e k  za  u ż y w a n ie  a p a r a ­
tu , p o d o b n ie  ja k  za z u ż y tą  w odę,

e le k try c z n o ść , gaz  i t . d.
P rz e d s ta w ic ie le  a n g ie ls k ie j  cen  

t r a l i  r a d io w e j (W W S ) z g ło s ili 
p rzec iw k o  p ro je k to w i e n e rg ic z n y  
p ro te s t .  D ow odzą o n i, że  po 
p ie rw sz e  —  in s ta la c ja  lic zn ik ó w  
w a p a r a ta c h  b y łab y  b a rd z o  k o sz ­
to w n a , p o n a d to  w ła ś c ic ie le  a p a ­
ra tó w  b ę d ą  k o rz y s ta ć  z n ic h  
z n a c z n ie  m n ie j, n iż  d o ty c h c z a s .

Rzucono hasto zb ió rk i na 
zakup samolotów. L O P P  sprę 
żyście prow adziła akcję zb iór 
ki. Zw rócono się, jak  zwykle, 
do „szarego człow ieka“ .

T o  m e zawiodło. Szary oby­
watel ciułał grosze i  p łacił na 
L O P P . Rósł z tych groszowych 
datków w ielotysięcznej masy 
w ielk i kapitał i wreszcie nad­
szedł radosny dzi ;ń wi ęcze- 
nia 120 sam olotów  na lo tn i­
sku M okotow skim

D zienn ik i pisały o m iejscu  
i godzinie uroczystości, zazna 
cza ją c■ „W stęp  bezpłatny". 
Tu też szary człowiek, korzy ­
stając z n iedzieli i p ięknej po 
gody, wybrał sie wraz z tysią 
cand innych szarych ludzi, by 
popatrzeć na „sw oje" samo­
loty, by zamanifestować swoje 
uczucia dla arm ii, by nabrać 
dumy ze swego czynu i prze­
konać się, że zbierane nieraz 
z takim  trudem  pieniądze nie 
poszły na m arne , *

Już z daleka zobaczył nasz 
szary człow iek bramę tr iu m ­
falną z w ielk im  transparen­
tem : „L O P P  dziękuje Społe­
czeństwu za hojny dar". Ser­
ce jego napełniło się słuszną 
dumą. Społeczeństwo —  to 
on O cen ili jego wysiłki —  są 
wdzięczni.
j  P od  .bramą trium fa lną  prze 
mykały lśniące Paekardy i in  
ne m a rk i wytwornych aut na 
szej elity.

Szary człow iek poszedł da­
lej, doszedł do bramy chciał 
ją  przejść, by z bliska obej­
rzeć całą uroczystość.

Nagle podszedł ao niego po 
lic  ju n t: - :

—  Pan dokąd'* — zapytał.
— Na uroczystość poświęcę 

nia sam olotów  —  odpow ie­
dział szary człowmk.

—  A  ma pan zaproszeme?
— indagował dalej po lic jant.

— Po  co zaproszenie, prze­
cie wstęp bezpłatny, a ja  regu  
la m ie  płaciłem  wszystkie 
składki — bron ił się szary czło 
wiek.

— Ale, panie, co z tego? —  
roześm iał się posterunkowy.
— Na trybuny wolno wejśt 
ty iko za zaproszeniam i. Kczdy  
zaś bez zaproszenia ja k  już  
koniecznie chce coś zobaczyć, 
to niech idzie arterią  N-S, sta 
nie tam, ale ty lko nie na jez­
dne

—  Ależ, panie. Tam  prze­
cież daleko, n ic nie widać i 
trzeba stać na zoranej ziem i 
po kostki w piachu.

— Co ja  panu poradzę —  
wyjaśniał po lic jan t — M nie  
kazali. Tu tylko za zaprosze­
niam i.

Co m ia ł rob ić  szary 1 czło­
wiek. Stał z boku i  patrzył, 
iak m ija ją  go różn i prezesi, 
protegow ani i wybrani, żó łto - 
białej elity, a on, który po ­
niósł największe ’ ofiary, 1 bo 
jem u n a jtru a m ej było płacić  
te 50 gioszy czy złotów kę m ie  
siecznie —  musiał stać za bra 
mą.

I  szary człow iek nie w idział 
„swoicn samolotów,- nie w i­
dział całej uroczystości. P o • 
szedł do domu. .

Czy tak pow inno być?.
8  RDZA '

P r o g r a m  f e s t i w a l u
na robotą, 2 października

Godz. 10.00: Zwiedzanie zabytków, 
muzeów i w ystaw  (zbiórka w lokalu 
Zw. ProD T uryst. — dI. Teatralny, 
róg W ierzbowej).

Po południu.
Godz. 15.00: T eatr N arodowy „Ży­

cie snem ’1 Calderona. T eatr Poiski — 
„L ato w N ohant” J. Iwaszkiewicza.

Goch 17.0°: Konc. ork. dętej na 
rynku Starego M iasta.

Godz. ly.oO: W yśw ietlań.e tilmow 
artyst na Rynku Starego Miasta.

Godz. “20.00: Sala Konserwatorium 
— Koncert. W ykon. £ Bandrow ska- 
T u/ska (śpiew ) i H. Sztom pka (fo r­
tepian)

Godz. 20 15: T eatr Letni —  „Przy­
jaciele” A. rre d r ,

Godz. 21,00 W iaowiskc popularne 
na Rynku Starego Miasta.

W ciągu całego dnia.
Kiermasz 'artystyczny  na Rynku 

Starego Miasta. W ieczorem ilumina­
c ja ' zabytków.

CUKIERNIA A .  B L I K L E  OTWARTA PO CAŁKOWITE.) Z M I A N I E  W N Ę T R Z A  N.-SWIaT 35

JACEK BRZEZINA 33)

f  A S I  9 A  P i S T Y S H Y C H  
S Z L A K A C H

P O W l f  ś c

Drugim niepokojącym objawem był strach Strach ro- 
dzącv się w  zakamarkach duszy i mózgu, przenikający całe 
jestestwo. Skąd przyszedł? Starała się psędzać winę na 
wścibskiego Sęka — lecz równocześnie zdawała r>obie sp> a- 
wę, że tamta sprawa nic ze strachem nie ma wspólnego Uda­
wałoby się bez powodu, z jakichś tajnych źródeł^ intuicji 
zrodziła się larwa gryząca umysł, odbierająca spokój. Nie 
mogła połączyć tego z miłością do Toma. I strach, i miłość 
były jednak zanadto jeszcze niematerialne, za mało wyczu­
walne...

Gdyby wiedziała, gdyby chciała — mogłaby zerwać 
i z jednym i z drugim. Szła jednak naprzeciw tego, co miało 
się stać!

Różowiło się już niebo nad białymi szczytami Libanu, po­
szarzało i straciło swój nocny urok morze, gdy pani d Aruiu- 
ston przyłożyła do poduszki ską znękaną myślami i w spom­
nieniami głcwę. Musiała przespać się, nabrać sił do czekają­
cej ją walki-

X II

— Hallo .. Pułkownik nie przyjmuje... — Lampka nad 
drzwiami gaoinetu mrugała czerwonym światłem..

—  Nie mogłem się pana doczekać!
—  Trudno, panie pułkowniku. Przyznam sie ze skruchą, 

że zaspałem. Tyle miałem wczora. do roboty l
—  Jest coś nowego?
Przybysz roześmiał się.
—  Obiecałem przecież, że nie przyjdę z próżnymi ręko­

ma. Spodziewałem się wyświetlił’ tej nocy dużo wątpli­
wości! —  Postawił na stole pakiecil: i ostrożnie odwinął 
okrywającą go gazetę.

Pułkowmik pochylił się z zainteresowaniem nad czarną 
skrzyneczką, zaopatrzoną z jedne., strony w słuchawkę tele­
foniczną, z drugiej zaś w rodzaj głosirka radiowego.

—  Idealny pomocnik w naszym fachu! — mruczał kiwa­
jąc znacząco głową. —  Jakiś nowy model. Nie widziałem go 
dotychczas! Skąd go pan przynosi?

—  Z je j pokoju, gdzie był ukryty za kaloryferami. — Na­
cisnął guzik i z głośnika zaczęły wydobywać się jakieś szme­
ry i stukania, poczem odezwał się wyraźny głos kobiecy: 
„lla ilo , czy pan już gotów?"

— Pani dAnduston wychodź, z Tomem Drawsem na dan­
cing — objaśniał właściciel aparatu,

Przez chwilę głośnik milczał, poczem dał się słyszeć 
zgrzyt klucza i ciche kroki. Rozległ się miękki lecz stanow­
czy zarazem głos męski: „Pamiętaj, że cię nie ma w hotelu"
i po chwili —  „Kto mieszka w nokojach obok ciebie?"

Wysłuchali całą rozmowę do końca.
— I co pan na to, pułkowniku?
Zagadnięty siedział zadumany, zdając się przeżuwać to, co 

przed chwilą usłyszał.
— Kto to był ten Ort?
— Wątpię, cz\ pan podejrzewa. Znana to. cho< rzadko 

pokazująca się na tutejszym bruku postać. Mark.z Wazenlo 
del Scani!

Pułkowmik nawet się nie zdziwił. Gotów był obecnie każ­
dego, nawet siebie samego, posądzać o udział w szajce prze­
mytników opium

—  Markiz Scani... Że też nie zastanowiłem się nad tym! —  
mruczał gładząc się nerwowo po siwych włosach. —  Od razu, 
jakem go poznał, coś odepchnęło mnie od niego. Czułem, że 
z niezbyt czystym typem mam do czynienia. A Dżek kto to 
taki?

—  Mąz pani d'Anduston!
Tym  razem odpowiedź spadła jak grom.
—  Jest pan tego pewien?
—  Zupełnie! Nie mam wątpliwości co do niego!
Hrabia George d‘Anduslon! Miły starszy pan, znoszący

ekscentryczności swojej żony z podziwu godnym spokojem, 
świetnie grający w brydża, a jeszcze lepiej mówiący o poli­
tyce...

—  Sacrebleu, trzeba skończyć już raz z tą mafią przemyt­
niczą 1 —  Pułkownik zerwał sie z fotelu i począł przemierzać 
gabinet długimi, wojskowymi krokami.

— Nie tak raptowmie, pułkowmiku.
—  Jeszcze panu za mało? —  Pułkowmik zatrzymał się z 

groźną miną przed swoim gościem. P rzez tego cziowieka 
stracił wiarę w otaczających go ludzi!— Co pan jeszcze chce? 
Mało mamy aowmdów? — wskazał palcem na niedyskretną 
skrzynkę.

— Moje władze wymagają doprowadzenia sprawy dn sa­
mego końca! — akcentował każde słowo patrząc spokojnie 
na pułkowniKa. — Znamy już kierowmików, mamy w jękach 
dowmdy na nich. lecz trzeba jeszcze więcej ich zebrać. Z tych, 
które mamy, mogą się łatwo wykręcić!

— Za mało mu! — pułkowmik zaśmiał się,'zapalając ner­
wowo papierosa.

(D. c. 'n.J.
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W I E Ś C I  Z  C A Ł E G O  K R A J U
W szystkie w arstw y społeczne

pracują w Zw . Polskim w Chorzowie
Przed kilku mięskami zawiązał się 

Związek Polski w Chorzowie, w r..le 
ścic które liczy ponad 100.0*0 miesz­
kańców i stanowi ośrodek wieikiego 
przemysłu na Górnym Śląsko. Za cza- 
stów niemieckich w Chomowie żydów 
prawic nit byłe. 7 chwilą przyłącze 
.Ha miasta do Polski żydzi zaczęli na 
pływać do miasta w coraz to większej 
iUzbie i wy.tupywać domy z rąk nie­
mieckie!. Ujmowali w iwojr ręce nie 
tylko handel, lecz i rzemiosłu. Przy- 
Kiadem tego jest ia okoliczność, że w 
chwil' przyłączenia Chorzowa do Pol 
ski, t j. w roko 1922 był ŁylUu w Cno- 
rzowie jeden mistn krawiecki żyd, a 
obecnie liczba mistrzów krawieckich 
żydów wzrosła do 170.

Związen Polski nie aa celu p *oicra- 
me polskiego kupiectwa handlu i rze­
miosła oraz położyć kies dotychczaso­
wemu napływowi tydow jkiemt'.

Związek Polski w Chorzowie zgru-

l'-:wa| w sobłe niemal wszystkie war 
stwy społeczne.

Prezesem Związku jest adwokat Dr. 
Wl. Borth, a wiceprezes inżynier Fa­
bryki Azotów L  G iziar. Na ostatiiim 
zebraniu członkowskim Zw, Polski po­

stanowił zwrócić się do wadz z pro­
śbą o pozwolenie na założenie w mie­
ście szkół zuwOaowycb dla dziewcząt 
a to celem wypierania żydówek z 
mooniarstwa, składów kapeluszy 1 in- 
nych fachów

PAŹD ZIERNIK

1
PIĄTE K

S I O N C E
Wschód 1 Zachód 

5—3'-' ( n — 15

K S I Ę Ż Y C
Wschód "Zaciioff

2 -  * 15—11
Dł. dniu | Ubyło

11—39 I 5— 7

J u t r o  A n io łó w  S tr ó ż ó w  

D ziś  ś w . J a n a

Żywa pochodnia w Otwocku
Taiemniczy zamach na młodą dz ewczynę

W not y i  ł  torku na środę dokona­
no w Otwocku niezwykle tajemnicze­
go zamachu na 18-Ietnią W aclawę 3o- 
biemakównę, zamieszkałą przy ul. Sa­
m orządowej 25.

Gdy SooieniaKÓwna w racając z pra­
cy zbliżyła się do drzwi w ejściowych 
domu, w którym mieszkała, z za w ę­
gla wysKOczyl jakiś człowiek, oblał 
ją benzyną i błyskawicznie podpalił. 
Nieszczęśliwa stanęła w  jeanej chwili 
w płomieniach.

Na krzyk pionącej wybiegli domow­
nicy i pledami stłumili ogień. W ezw a­

ny lekarz stwierdził ciężkie oparzenia 
całego ciała.

Ofiara zamachu nic umie udzielić 
żadnych w skazówek, co do tła zam a­
chu i jego przypuszczalnego spraw cy. 
Przyjaciółka Sobieniakówny, która 
na parę minut przeć tamachem poż.eg- 
nala się z nią, nie zauw ażyła również 
nic podejrzanego i nie widziała ucie­
kającego sprawcy zamachu.

Wlacize śledcze rozpoczęły energicz­
ne dochodzenie w tej spraw ie, dotych­
czas jednak nie dało ono wyników'.

Trwa bojkot żydów  w Bydgoszczy
pomimo oskarżeń narodowców

W  ub. sobotę młodzież w Bydgo' J przez żydustwc 
szczy przeprow adziła znow u spokojny N a skutek_prow auzOnej akcji boj
bojkot sKłaaow żydowskich w kilku 
punktach miasta, a gi ówoie przy ulicy 
Długiej jako najgęściej zaludnionej

Iiiiił Iiltlom U i m ń

P. A. S. T.
podaje do wiadomo.*- P  T. Abonent ów, ie z dn. 1 października. b. r. zo­
staje obniżona opłata miesięczna za telefony P. A. S. T  i wynosić będzie: 

3) w taryfie A  —  75 rozmów ko nvyngentowvch — zł. 12.— miesięc*- 
nie (aawniej zł. 13.— ).

2) w ta ry fie  B —- 200 rozm ów ko ntyngentow yeh — zł. 18.— m iesięcz­
nie (dawniej zł. 20.— ).

Obniżone będzie również opłata za rozmowy ponadKoniyngentowe w ta ­
ry fie  A , przeprowadzone w m. paźdz jem iku h. r. i nastepnvch, do groszy 7 
za każd^ rozmowę dawniej groszy 8).

kotowej żyd Rodzynek przy ulicv Jana 
Kazimier/* zwinął swój interes wy­
nosząc się z Bydgoszczy.

Przed bydgoskim sądem grouzkim 
odbyła się rozprawa przeciwko Ma. 
rianoy 1 Stranzowi, jako jednemu z 
organizatorów bojkotu. Na i  odstawie

K A L IS Z
NAPAD NA WOŹNICĘ

(k) N a drodze pomiędzy Biskupi 
cami Ołobocznymi a Skalmierzycami 
dwóch nieznanych osobników napadło 
na woźnicę Stefana Będziiiego, wio­
zącego mleko do mleczarni. Banda 
nie znalazłszy pieniędzy zbiegła. 

W IELKIE  MISJE ŚW.
(k) W dniach od 21 —  3< paździer­

nika b. r. odbędą s i ę .w Kaliszu we 
. wszystkich k-ościołach wielkie nisje. 
| Kazania w ygłaszać będą najwybitniej­

si mówcy zakonni w Polsce. .Na za­
kończenie misji przybędzie J. E. ks. 
biskup K. Radoński z W łocławka.

„WOŹNY ł MINISTER"
( ( k) W  dniu 28 b. m t e a t r  Miejski

odegrai komedię p. t. „Woźny i Mini- 
; s te r”. Doskonała eżvseria i wcrucie 
i się w rolę artystów wypadio imponu­

jąco.
L U B U N
K. U. L. ROZWIJA DZiALA LNOsĆ 

OŚYTA OWĄ
I (w l Dnia I października c g o ć r.. 

18 odbędzie się w Uniwersytecie Lu­
belskim posiedzenie Oddziału Polskie­
go T -w a Historycznego z referatem 
ji. t. „Z dziejów  unii kościelnej na tc- 

| renie byłej diecezji chełmińskiej w la- 
! tai Ż&51 — 1866.
i Referat wygłosi p. prof. Kossow- 
, ski.
LWÓW

ARESZTOWANIE HITLEROWCA
Z Kołomyi donoszą, ie  sąd skazał 

na 2 i pół miesiąca aresztu niejakiego 
Anzelma Kainz.n, członka organizacą 
„Hitler Jtigend" w  Kilonii. Kainza 
przytrzym ano na granicy yolsico - ru­
muńskiej w  cnwili gdy usiłował prze­
kroczyć mnkt graniczny. Hitlerowiec 
twierdził, ż< chciał odbyć bezpłatną 
podróż po Europie.

ZBIEGU w ię ź n io w ie : 
OTWORZYLI BANDĘ

P r ^ d  kilku tygodniami z więzienia 
w żabiem  zbiegło Kilku więźniów. 
Pościg policji ie dał rezultatów

czej oskarżono go o opór władzy; ł f f i ^ c j a t ó e  w p o w .'kosows.m,,
zorganizowanie tajnego związku- dla 
podburzania do czynnych wystąpień 
przeciw żydom. Rozprawa wykazało, 
że chodzi tu tylko o prawny spokojny 
bojkot żydowskich placówek l.atidlo- 
wych wobec czego sąd ^skarżonego 
Od winy i kary uwolnił. (A ).

Aresztowanie narodowca
(k) Podczas jarm a.ku we W łudysła. 

wowie został aresztow any kierownik 
Stronnictwa Narodowego Ignacy Plo- 
lecKi,

Na czele szajki sto ją dw aj znati i wie­
lokrotnie karani bandyci Soruk i Or- 
dyńczuk. -Policja zorganizowana, za­
krojoną na szeroką skalę obławę, i 
zrajnuje się już na tropie bandytów .

POM ORZE
-TRILEUSZ CHÓRU 

SB. ęECYLIl
Chór kościelny św. Cecylii is tn ie­

jący  przy bazylice św J a n a  w To­
ru n ia  obchodidł będzie w najbliż­
szym  czasie jubileusz 70-cIci:- swego 
istnitTiia.

Chór ten je s t  najw iększy i na j- 
starozy w  Toruniu. D yrygentem  obec

ROŻNE

ir apemt-U Męskie od- 
•» ewieza, pierze, nicuje 

! faaenuje pracown a A. 
Janecki Złota 8 przy MarszaiKOw- 
skiej (irort sklepj, Modnie, solidnie, 
tanio i punktualnie,

M teszknne r utrzymaniem dla 2 3
panienek, najlepiej lTudentek. Nie­

daleko SGGW  i SGW. W arunki przy­
stępne. K ażm c-zow ska 25 m. 1

PIERWSZORZĘDNY z.,,., 
MARSZAŁKÓW-

i«L  9.29-78 ceny 
b, przistępne

Wł. Jtstrzeoslci

SKA 86 m 14

p m . *
\

u
RADIO-SEhVI(E
Wszelkie naprawy 
strojenia Supernetero- 

dyn e. t. c. Zakłady Radiotechniczne 
„Dezei” Nowy Świat 21 m. 27, teł. 
3-17.74.

Ml OD

100% gw arancji, ku­
racyjny. Różne ga­

tunki. Przy 10 kg. m oat. 
PSZCZELARZ - OGRODNIK

Złota 4, telefon 6.62-38.

MATERIAŁY BUDOWLANE

Nagroda Nobla za kiiażkę
XIofy puchar za  film

otrzymano film

BETONOWNIA „GOŁKOW"
Warszawa, Solec 28, teL 9-89-74 
Płyty, Krawężniki. Kręgi. R cy. Słu 
py. Tralki. Wazony. Kule. Miski-Ko­
rytka ściekowe. Cegia. Pustairi. 0- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Basen i t  p.

KUFNO, SPRZEDAZ

NAUKA I WYCHOWANIE

L L f .  ||a modelowania szycia, wyu- 
f  I tU J t czajij gruntownie Kursy 
Ireny P^śko, Nowi grodzka gft, sto- 
suiic dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

KU4S JĘZYKÓW angielskie­
go. nie­

mieckiego, francuskiego Informacje— 
zapisy: Nowogrodzka 4 !. Tel. 82290. 
G a i l  —  14 i 16 — 20.

M (e b ^ e

A.A.) 0 K A Z J A - M E 3 L I
t .naa chrześcijańska CILżKDW- 
SKI" Plac IrzecŁ Krzyzy 12 -  No- 
wj Świat 30 — Pierwsze zrotuol — 
Własna wytwórnia! _  Pokoje kom­
plety od 80C do 1500 zL Gab.net — 
Stołowe — Sypialnie — Klubj — 
Pokoje — uniwrrsalnr. _  kombino­
wane. Pojedyńczt sztuki. — 1
ce rozpłaty — Gtpłi.tne poradj — 
Projekty , WnetriC Nowy świat 39, 
dj, .  Trzech Krzyży 12.

MEBit ‘,lowt i nowoczesne 
Salony, G abinety, 

piafnie, Stołowe oraz n rz  jdzenia k:
chni, przedpokojów  i sztuki pojećyń
cze-. Dział m ebl1 tapnurskiĘb poieca 
A. Lenczewski i Ska, Mazowiecka 10

FUTRA karakułowe płaszcze, łup­
kowe, fokowe najtaniej 

nabyć można u kuśnierza Antoniego 
M łynarskiego Nowy Świat 22 m. 30, 
w podwórzu.

Maszyny do pisania 
■ J|fr Torpedo, podróżne, 

SK? U| biurowe: arytmometry
Thales: duży wybór ma 

szyn okazyjnych. Sprzeda t — Kunno 
— Remonty. Maczunder, Mrrs aż 
kowsits 83 teL 700-05.

i n t e r e s y  h a n d l o w e

F abrykę sprzedam  do w yrobu luster 
i kielstosów do ram, komDietne n- 

rządzenu w Lublinie (śródm ieście), 
placu 3740 metrów Kwadratowych, 3 
budynki m urowane, stajnia, wozownia 
drew r une, dobrym stanie, oDejrzeć 
plany. W arszaw a Hoża 54 — 1. Feliks 
Smiela.

P j A t E Z A O F i / ^ W A N E

la k  otł/.ymac pracę? Zwrócić się do 
- Adaun. itracji ABC* Wat 5 „a , 
AL Jerozolim skie Sa. O głoszenia o p9 
szukiwamu i zaofiarowani! prac za­
mieszczam z ustępstwem „o proc. 
W wypadkach uzasadnionych oezj la- 
tniec

p r a c e  p o s z u k iw a n e

•Stara to  jak św iat praw da, źe prze­
sada  v ' reklamie szkodzi sam ej rekla­
mie. Ale nikt nic zaprzeczy, że w szyst­
kie naj... należą hę pow-fi ser R. Kip­
linga „Tomai od stoni” . Krama macha- 
radżow, tańczące słonie, drapieżne 
pantery, prfne egzotyzmi. wiaoki snu­
ją się przed oczyma czytelnina jak za 
czarow ana basn z 1001 nocy. W yob­
raźnia nasza często jednak  rozn się 
od rzeczywistości. Mówi za mało lub 
co częściej za wiele. Za to  nbjektyw 
aparatu  filmowego notuje każdy obraz 
wiernie i dokładnie. Dwa lata prze­
bywano w egzotycznej dżungli, k rę ­
cąc oosz.czegóine fragmenty akcji 
stw orzonej przez R. Kiplinga. Dwa 
lata  znoszono niebywale trudy, aby 
móc wiernie odtw orzyć sylwetki tych 
postaci, które R. Kinling oddał na pa­
pierze.

W  rezultacie 
książkę.

Ćzy te wszystki-’ na;..., które nie- 
v ątpliwie odnoszą się do powieści R. 
Kiplinga, należą się także nakręcone 
mu filmowi — nieerr osądzą sami czy­
telnicy i widzowie.

Krytycy książki i krytycy filmu są 
jednego zdania.

Czytelnicy książki i widzowie fil­
mu muszą być także jednego udania.

Autor powieści zosta1 wyróżniony, 
otrzym ując nagrodę Nobla, reżyser fil­
mu także odniosi whelki sukces zdoby­
wając złoty puchar na Międzynarodo­
wej 'Y ystaw ie Filmowej w Wenecji 
za najlepszą reżyserię.

Zasługuje na uw agę fakt, że jest 
to  pierwszy film z t. zw. dżunglowycii 
klóry rna niezwykle ciekawą akcję i 
doskonała opraw ę muzyczną.

Vic

Z  Automobilklubu Ufieikopolskiogo
W y r  hl „ R a l d u  K u  a w s k ie g o ”

S tudem  Uniwersytetu, b, ONK wiec, 
żyjący w ciężkich w arunkach, po­

szukuje korepetycji w zakresr: niż­
szych klas gimnazjalnych. Łaskawe 
zgłoszenia do kantoru ABC Al. Jero­
zolimskie 3a p. 10. dla S. O.________

W dniach 11 i 12 w rześnia d. r. oa 
oył się „Raid Kujaw ski'1, zorganizo­
w any przez Automobilklub Wielko­
polski. Raid ten składał się z dwóch 
prob: próby szybkości z Poznania do 
tJi.-kupjna, ' wzgl. z Bydgoszczy do 
Biskupina, oraz Nocnej Jazdy O rien­
tacyjnej. Dc startu  stanęło 17 ma­
szyn.

W próbie szybkości osiągnął najle­
pszy wynik członek A. \X p. Euge­
niusz Sporny, przebyw ając 87 km. 
w 6? min. (sam och. G raham -Paige), 
drng: członek A, W’, p. Dr. Chrzanow ­
ski w 69 min (samoch. Ford), trzeci 
członek A. W. p. Jan Antczak (sam o­
chód Cheyrolet) w 70 min. Z Byd­
goszczy przybył do m ety w Biskupi­
nie jako pierwszy p. Stefan Jablo- 
niowski (samoch. Ford) w czasie 34 
min.

T rasa (azdy orientacyjnej wynosiła 
na 1 pół-etapie 5i km., a na drugim 
pół-etapie 16* km. w śród bardzo cięż 
kich warunków  atm osferycznych,
gdyż na całej trasie lal rzęsisty 
deszcz.

W ogólnej klasyfikacji: I miejsce p 
Bronisław Szymczak (członek A. W.), I 
II miejsce p. Stefan Jabloniowski 
(członek Pom. A.), III m itjsce p. An­
toni Szypula (czsonek A W.), fV-te 
mieisce p Zdzisław Kwiatkowski 
(członek A W.).

Poza tym nagro&ę f-my Stomil zdo­
był p. B toid K ujat, nagrodę f-my j 
Vacuum Oil Company p. Fugeniusz 1 
Sporny, nagrodę f-m y Polski Fiat p. 
Zdzisław Kwiatkowski.

Plakietki otrzymali wszyscy, klasy­
fikowani zawodnicy.

nym je s t p. o rg a r is ta  Rutkow ski..
P ro tek to ra t nad  p racam ! zw iąza­

nym i % przygotow aniem  jubileuszo­
wych uroczystości objął proboszcz 
bazyliki ks. dr. Ziemski.

BUDOW A GMACHU
BANKU PO LSK IriGO  

W ty ch  dniach p rzy  ulicy P ierac- 
kiego wr Chojnicach rozpoczęto w stąp 
ne  praco budowlane p rzy  budowie 
4-ro piętrow ego gm r ehu przeznaczo­
nego n a  pom ieszczenie oddziału B an­
ku Polskiego

K aszty budowy* wyniosą b’isko 1 
milion złotych, (a)

ELEK TR Y CZN E OŚY IE T  .E M *
- ST A C T J KOLEJOW YCH 

W iększa część stacy j n a  linii Gnv- 
dziąd-'. —  Jabłonow o —  Gdynia o- 
trzj-mai z w iosna przyszłego roku 
elektryczne oświetlenie.

R uch kolejow y n ą  tym szlaku je s t 
bardzo ożywiony, to  te -  potrzeba, 
w piłiwadzenia te j inow acji josf w iel­
ka (aj)

JE L E Ń  NA ULICACH 
G K ID Z IA D Z a 

W ielką sensacje 'sy-wołało tu ,/o- 
jaw ienie się n a  u licach G rudziądza 
wielktago je len ia , k tó ry  goniony 
przez psy połowę szukał w mieście 
„chronienia, a  w padłszy n a  teren  
składnicy m iejskiej, został schw yta­
ny  przer, robotników  i odstawiony 
do Rze£n; M iejskiej, gdzie po zabi 
ciu m ięso oddano do szpitaia m iej­
skiego, a  skórę leśniczemu (a)

S T A N I S Ł A W Ó W
AYYPADEK PROFESORA

W Sianisiawowie jadący na row e­
rze prof. gimn. Bohdan Skorobońat'-, 
najechał na nasyp przekopu i doznał 
ogólnych potłuczeń, niszcząc przy 
tym rower. ( j s ) .

P t. SPALENIU KOŚCIOŁA 
D ■ miejscowości Sucha Leszczyna 

ad B ednarów  w pow. stanisław ow ­
skim przybył z ramienia lwowskiej 
rzymsko - katol. Kurii metropolitalnej 
ks. biskup Eugeniusz Baziak, w  to 
w srzystw ie ks. kanonika Rzeczkow 
skieg° ze Stanisławow a. Ks. biskup 
zwiedził pogorzelisko po spalonym 
przea kilku Jniam  przez zorouniczych 
spraw ców  kośc.ólka i żywo intereso 
w ał się planen: odbudowy spalone; 
śv,nątyni, obiecując pomoc lwcwskioj 
Kiwii metropolitalnej, ( js ) .

Ź Y D  ź W v kODNIALEC 
W  gabinecie ickaia dancingow ego 

„W arszaw a" w Stanisia- ov .il usiło­
wał zniewolić tancerkę Lidię P., żyd 
Jakub Grindlinger. Broniącą się ko­
bicie uderzył tak silnie w tw arz, ie  
upadła okrw awiona na podłogę, tra­
cąc przytom ność. Zwyrodnialcem za­
jęła się policja ( js ) .
SIEDLCE

POTAJEMNY U&uJ
\V Siedlcach od kilku już miesięcy 

żydzi JanKiel Sztort. drześka 15 i Nu- 
chim Storn Brzesk:. 24 tnjemią się po­
tajem nym  ubojen bydła. -Żydzi ci w 
biaty dzień v ' chlewach biią po kitka 
sztuk dziennie.
S L A S R

SAMOLOT NIEM IEC KJ 
Pom iędzy gm inam i K nurów  i K ry- 

w std  w powiecie ry ł nickim pojawi 
się lecący dość nisko sam olot n it-  
m iecki, k tó ry  n ad le c ia ł. od strony 
Gliwic. Po chwilowym krążen iu  sa­

m olot zaw rócił i poszybował na  te ­
ry to rium  niemieckie.

CZARNA ŚM ISR ':
W jednym  z t. zw. bieda szybów 

koło Czeladzi robotn ika £ ątnirfaw* 
Sainei skiego, k tó ry  n a  głęiokoś"', 
10 metrów w ycobywał w ęgieł, p rzy ­
sypały oberw ane zwały ziem. 
W szczęto natycnm iast akcję ra tu n ­
kow ą i w chwili k iedy d o ta r to  do 
zasypa-iego górn ika i po'.żęto go wy 
dobywać z podzie ir’ n a s tą rrło  po 
w tórne oberwanie się siem. tak  
Sam ersk- spadł n a  dno szybu głębo­
kości 20 m etrów , ponosząc śmierć 
na m iejscu.
Y i t L N O

ZYDZI MC3Ą BYĆ SPOKOJNY
Starosta baianow ick' p Wańkowicz 

przyją1 delegację m iejscowej gnnny 
żydowskiej o„z Zw. żydów  — uczest­
ników w alk o Niepodległość interw e­
niujące w sprawie akcji podjętej na 
terenie Baranowicz przez o rgam ric ie  
narodowe. S tarosta oświadczył żydom, 
iż mogą być spokojni- nie dopu .ci bo­
wiem do zakłócenia porządku. V 
związku z pobytem  delegacji został 
zaicazany wiec Stronnictwa Narokowe­
go, na który zapowiedziało przybycie 
wielu włościan, (m s).

BEZ WZGLĘDU NA ŚWIĘTA 
ŻYDOWSKA 

W  pow wilejskim w  małym mia­
steczku Kurzeniec odbył się jarm ark 
bez w zględu n 1 w łaśnie rrzypadaiącL 
święto żydowskie, bkuo zboża Drewa 
dziła spółdzielnia rolniczo - nsndlow a, 
a zwierzęta rzeźne skupy wali kupcy - 
chrześcijanie z W ilna i Katowic. Z nie­
obecności kupców '(.ydowskicłt wszy­
scy byli zadowoleni i postanowili, a b '- 
w przyszłości nie dopuszczać di za­
w ieszania iarm..rkow ze względu na 
św ięta AdowsKie. (m s).

KAblliy W  ZOOLOGU 
Do w ileńskiego ogrodu zoologiczne­

go przy ul. Polowej na A ntokok prze 
dostał się duzy pies, który udusit »  
renkę, koziołka i pokaieczył dzika 
kaczkę. Pies został schwytan., i w dtu- 
żono dochodzenie celem ustaleiiia wia 
ściciela, który będzie suiow o ukarany 

DZIENNIKARZE Z LDTWY 
Przybyła do W ilna naczelna redak­

torka i założycielka lajstarszeg© w 
Litwie dziennika „Lietuwoi Zyniot 
p. Feiicja Bortkiewiczowa. JednCoZt 
śnie przybył p. Z. Ugiański, reaak’or 
polskiego tygodnika „Chata Rodzłn- 
iia” n iezm iern i popularneg; w srod lu­
dności polskiej na Litwie, (m aj. 

NOWE HALE TARuOWL 
W związku z regulacją ulic Za wal­

nej i Bazylianskiej Zarząd m Wilna 
postanow ił znieść znajdujące się do- 
ohoia hal miejsnich nieestetyczne 
drew niane stragany  i wznieść jeszrze 
jedi.a  halę targow ą (ms.).

'  OSTATNIA WYSTAWA 
Pawilony w ogrodzie f  SDernardjT. 

skir, , w  których zw ykle odbyw ały 
się T a rgi Północne, zostały  przez 
M agistrat nieodwołalnie ska^an0 na 
rozbiórkę. W ystawa jesienna owo­
ców będzie ostatnią, która się w  nich 
odbędzie, (ms.).
G D K F Y iU  DAWNY CM EN 1A R 7 

Podczas robót kanaiiza-yjnych w 
Lidzie przy u] Pułku Suwalskiego, 
robotnicy natknęli się na wielką ilość 
kości ludzkich Okazało się, i ‘ nie­
gdyś w  tym m iejscu stała, spalona 
podczas w ojen szwedzkich cerkiew 
unicka dookoło której był cmentor,

W ichry i deszcze jesienne.
R atujcie oczy przed tum anam i ku ­

rzu w zdradliw ych d la  całego o rga­
nizm u m isiąrach  jesieni. S łynne oku 
la ry  reklam ow e kosztu ją  ty lko 9.75. 
D w uogriskow c dc dali i czy tan ia  jed­
nocześnie, kosztują, niewiele więcej, 
ja k  dwie p a ry  dobrych osu larów , a

m ożna je  nosić stale, nie denerw ują 
c iąg łą  zam ianą.

Mocne m etalow o „SZK O LN E' są 
już od 5 zł. D obieranie na  miejscu. 
In s ty tu t F ilto rex  de P a rk ,  K redyto­
w a 9. Z ałatw ianie Ubezpieczonych.

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ A B C ”  POZNAŃ: 27 GRUPHIA ]

tel. W I N A
j u u a h  W ALTER

67B rack a  9
9.27-16

r ó g  
Nowogrodzkie)
Zawiadamiam uprzejmie Szanownych
PRZEJĄŁEM NA WŁASNOtf skiep firmy

h r a k o w . « k i «  P r x » d m f e A c l «  €»7
który oatąd  prowadzić będę pod w łasną firmą. OBA MOJE SKLE 
PY — pozwolą Szan. Klienteli zaopatrzyć się w znane gatunki win 

oraz we wszystkie artykuły branży  kołomalno - spożywczej. 
Zamówienia miejscowe i zamiejscowe załatw iam y odw rotnie.

K rak  P rz e a m  
ta l 6.09-19

n a p i  

Resursy Obvwatcl

Odbiorców, żc
.BRACIA RA60"

TEATP POLSKI: ,-Frcudu teoria
snów ' z Romanówną i .Maszyńskim

KIN A
APOLLO „Zielony sygna ł11. 
CORSO: „M ściwy jeździec” . 
GLORIA „Będziesz zaw sze uroją” . 
GWIAZDA: .M oskwa—Szanghaj". 
METRODOLIS: „Pieśniarz W ieJnia’ 
OŚWIATOWE 1 C L.: .Bohare-” , 
RENAISSANCfc, „Niezwyciężony 

Robm*. *n Cruzoe” .
SŁONCE: „K ról i chorzystk?.'\ 
SFINKS: „Folies B ergćre”. 
sw n  „Połnoc w oła”, 
TĘCZA-Łazarz: „O statni mohika. 

n ir” .
TĘCZA W hda: „Raniona1.

WILSONA: „O statni akord”.
ZJAZD GWIAŹDZISTY 

DO GNIEZNA
Automobilklub W ielkopolski organi­

zuje na dzień 3 października zjazd 
gwiaździsty do Gniezna z okazji od­
byw ających się m istrzostw  jeździec­
kich Szczególe dotyczące z,azdu zna* 
du ją  się w  regulaminie, który n#b\ c 
można w s e k r ę b ' a ,-*' '- .
bu przy ul. Fr. Ratajczaka 15 m. 18

(h  s.)

MASZYŃSK1 W  TEATRZE 
POLSKIM

Mariusz Maszyński rozpoczął gus- 
cmne w ystępy na Scenie Teatru Pol­
skiego w ciekawej sztuce „Freuda 
teoria snow ". Ze w zględu na jropular 
ność, jaką cieszy sie ,w Poznaniu M.a- 
szyński, sztuce -okują d '1/.e powodze­
nie. (h. s ).

„PAM1ATKI WALK 
O NKPDDLBGŁOŚĆ” 

Federacja Polskich Związków 0 -  
brońców Ojczyzny w Poznaniu po­
stanow iła zorganizować w ystaw ę pa­
miątek z okresu walk o Niepodle­
głość. W saiad prezydium komitetu 
organizacyjnego wszedł komisaryczny 
prezydent m. Poznania, zapewne jako 
pamiątki z okresu walk o sam orząd w 
Poznaniu. (Ir. s.).

POCIĄG POPULARNY 
DĆ WARSZAWY 

Do soboty włącznie „O rbis” p rzy j­
muje zapisy na uczestnictwo w w y­
cieczce dwudniowej pociągiem popu­
larnym do W arszaw y. Pociąg w yjeż­
dża z Poznania w niedzielę 3 ‘p a i-  
dzierniica wieczorem i pow raca we 
wtorek rano. Cena przejazdu wynosi 
14 zł. 3*  gr- (h. s .) .

S ekretarz (rka) do kancelarii adwo­
kackiej na 3   4 godziny dzień- •

”  «  nje poszukiwany (a). Stenografia, ma-
higieniLzn* tapicer- szyna, dokładność. O ferty z poda- 
sk.z nowoczesne, .. niem warunków  i referencyj do kan- 

tele Hub ye w yrób własny polec? toru „ABC” Al. Jerozolimskie 3a, po- 
n .  b*eiawski, z5elna 17, f ro n t f kój ig pod „Adwokat**,

M i e s i ą c  p r o p a g a n d y  h i g i e n y  o t a

TAPCZANY
Każdy może bezpłatnie sprawdzić 

s..'oj wzrok, skontrolować stare oku­
lary, dobrać szkła do najbardziej ze­
psutego wzroku Tanio nabyć dobre 

i okulary, binokle, zmieni , na dw uog- 
i niskowe, zastępujące dwie pary oku­

larów: w dal i z bliska w Polskim In 
stytucie Optyki .Nowoczesnej ,x4c ''zaf- 
kowska 106 (pasaż kina Yictoria) 
P rzy jn iu ;e się recepty ubezpieczalni 
Dn soboty za bezcen Crookesy, naj­
droższe szkła świata!

KUPON NiESPODZiANKA ważny do snboty 
Dla Czytelników A B C

r a tu jc i e  o czy  p rz e d  z d ra d l iw a  n o g o d ą  { e s ia n n ą

K rżdego Czytelnika spotka nie­
zmiernie miła niesDodzianka, tak po­
trzebna jego oczom w ;esieni — otrzy­
ma gratis okulary pięciozłotowe, chro­
niące r.a ulicy przed wiatrem, kurzem, 
deszczem, śniegiem i często silnym 
jeszcze słońcem, — przy nabyciu st rn 
nych OKULARÓW REKLAMOWYCH 

'z a  zł. 9.75 (cena ulgowa) z bezbarw-

nyci w ypukĘch szkieł najw yższego 
g« y-jku, dobranycn bezpłatnie na 
miejscu do oczu i zaw odu. Do tego 
elegancka rogow a opraw a z futera- 
'tn . Instytut Filtorex de Paris Kre­

dytowe 9. Szklą dwuogniskowe jed­
nocześnie służą w dal i do czytania, 
zastępują więc dwie pary okularów. 
Załatw iam *1 ubezpieczonych.
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Efiprriźeiiie na csi Tokio -  Moskwa
Sowiety nadal juoza Ch rirzyków

K onflikt o  k o n ce s je  ja p o ń sk ie  na Sachalinie
SZANGHAJ, 29. 9. Wczoraj w 

godzinach rannych ambasador 
sowiecki opuścił Nankin, udając 
się drogą powietrzną do Moskwy.

Jednocześnie rozeszły się tu 
pogłoski, że rząd sowiecki wywie­
ra nacisk na Nankin, ażeby Chiny 
za wszelką cenę podtrzymały dzia 
łania wojenne przeciw Japonii do 
chwili, kiedy Sowiety będą w sta­
nie okaza- Chinom swą pomoc.

Oddziały japońskie postępują 
naprzód w  północno-wschodniej 
części prowincji Szansi i  zajęły 
dziś w  godzinach popołudnio­
wych Fanszeh - sien.

MOSKW A, 29. 9. A jenecja
„Tass“  donosi, że w  dn. 23 b. m. 
japoński konsul w Szanghaju po­
wtórni zawiadomi konsulat so­
wiecki, że samoloty chińskievprze 
malowane na japońskie, będą 
bombardować ambasadę sowieo- 
Ką w N  inkinie celem wciągnię­
cia ZSRK do konfliktu.

W  dniu 25 bm. kopsul sowiecki 
w  Szanghaju, Simanskij, zawia­
domił stronę japońską, że rząd 
ZSRR uważa całą ię wersję za 
prowokacyjną i złożył odpowie­
dzialność za ewentualne bombar­
dowanie ambasady sowieckiej w 
Nankinie na stronę japońską.

M OSKW A* 29. 9. Dzienniki so- 
wiecicie donoszą o nowych t a r ­
ciach sowiecko * japońskich, w y ­
nikłych w  związku z eksploatacją 
przez koncesjonariusz/ japoń­
skich bogactw mineralnych na 
północnym Sachalmie.

“ Dziennik P ora n n y "
zmienia właścicieli

JaL się dowiadujemy bezpośre­
dnio przed rew izją w  Związku 
Nauczycielstwa Polskiego ZNP 
wycofał się z  „Dziennika Poran­
nego", który przejęty został przez 
grono redaktorów Epoki i tygod­
nika „Czarno na Białym".

Skład redakcji I linia politycz­
na „Dziennika Porannego" nie 
ulegną żadnej zmianie.

Według doniesień sowieckich 
Japończycy nie dotrzymują wa­
runków umowy koncesyjnej, 
przez co narażają sxaro sowiec­
ki na znaczne straty.

Prasa sowiecka daje do zrozu­
mienia, że sprawa ta doprowa­
dzić może do likwidacji koncesyj 
japońskich przez Sowiety.

Zaznaczyć należy, że  sprawa 
koncesyj japońskich naftowych, 
węglowych i rybackich na sowiec­
kim Daiekim Wschodzie wpływa­
ła już nieraz na zaostrzenie sto­
sunków sowiecko ■ japońskich do 
tego stopnia, że zagrażała zerwa­
niem stosunków dj piomatycz- 
nych.

PIK. Troszyn i fint. M  ■■ (espólnlcy
porwaniu gei*. Miller a

Zagadka  p o w o li  zaczyna  s ię  w y ja śn ia ć
PA R YŻ , 29. 9. W  trzzekr dnh ba io, ł  więc na półtorej godziny przed 

dania żony gen Skoulina prze- sędzk zamachem. „Od 12-ej mój zamad już 
go ślec-zego odbyła się konfrontacja' jest zapełniany, a wtedy na sali niko 
p. Skoblin z władcieiem kawiarni na 
ul. Longchamp", Alek"indrem Ceru
lianem. W  tej kawiarni była p. Skoblir 
z mężem krytycznego dnia jak twier- 
dzi w  czasie zaginięcia gen. Millera. 
Właściciel kawiarni jednak stanowczo 
-pr se?1 temu, twierdząc że małż. 

Skoblin byli tu »koic godz. łl-tej ra-

MLECZARNIA 
Szpitalna 7 D A N G L A Mjlepsze 

kolacje aabi iłowe 8 0
-ilu u llte  I Uulr.cJI kre- 
l.wrcl i n t i r a i l i i i r c k  
w tiy.lk1.  » i « n a  1 a . t j  

k.kltc

S t r o n n i c t w o  Ł u t  o w e  n a  z a k l ę c i e

Braterstwo broni \ P .S .  I Ludow ców
c g lo s  ć m z  o f ic ja ln ie  „Z ie lon y  Sztandar1'

Jak donosi A g  Agr. w naczel­
nym organie Stronnictwa Ludo­
wego „Zielony Sztandar" pojawi 
się w najbliższym numerze na 
dzień 3 października artykuł, wy­
jaśniający zasadnicze stanowi­
sko Stronnictwa Ludowego do in ­
nych stronnictw, a zwłaszcza do 
modnych obecnie różnych iron- 
tów

Stronnictwo, zachowując pełną 
samodzielność i niezależność, nie 
chce <jyć niczyją przyoudówicą, 
nawet swoich przyjaciół. Samo­

dzielność polityki nie wyklucza żadnych specjalnych frontów,
Żywa i cenna sympatia, okaza­

na chłopom przez robotników w 
czasie niedawnego strajku chłop­
skiego, nio była wynikiem ukła­
dów czy przetar gów. Była wyra­
zem tego faktu, że postulaty, o 
króre chłopi strajkowali, znaj­
dują jednakowy oddźwięk tak u 
chłopów, jak u robotników. Bar­
dzo sobie cenimy sympatyków i 
z lewa i z prawa. N ie chcemy so­
bie lekctważyć ich życzliwych

możliwości współdziałania z inny 
mi siłami dla realizowania kon­
kretnych celów, które są wspólne 
ludowcom. Na czoło tych wysuwa 
się sprawa demokracji oraz opar­
cie rządów w  Polsce na zaufaniu 
szerokich mas.

Równolegle walczą o to także 
inne organizacje, a  w  pierwszym 
rzędzie P. P. S.

„ I  mimo, że dzielą nas ló żn ic e " ,
—  pisze autor —  w  mejeanej rad, ale nie chcemy Dyć niczyim 
sprawie, w tej —  drogi nasze się narzędziem. Stronnictwo ma swo- 
schodzą. W  walce o wspólny cel je  wytknięte cele i chce samo- 
wytwarza się rzetelne biaterstwo dzielnie decydować o swojej poli- 
kr»ni. Na to nie trzeba tworzenia tyce. !

K o i t i  l u d z i e  w  O .  Z .  N .
m ają  naw iązać k on ta k t  z  m asam i
W e środę wieczorem w  kołach 1 Zmiany te mają na celu zwięk­

szenie populamcści O. Z. N. w 
społeczeństwie.

go oprócz pp. Skoblin nie było”

S P R Z E C Z N E
Z E Z N A N I A

Plewicka składi przeczne z-znania 
dostaje ataków histerii, gdy sędzia 
śledczy zwrau a jej uwagę na niezgod­
ność jej zeznać, twierdz’ ze ma stalą 
pamięć, slaby wzrok, że zegarek jej 
się późnił albo śpieszył, 1 t  d.

Ns pytanie sędziego, dlaczego mąż 
po przywiezieniu Jej autem dc maga 
zynu sukien cddali* się samochodem 
na inny koniec ulicy, <-dj wiedziała, 
że mąż czyta gazety a zgiełk na u- 
licy przeszkadzał mu. Na pytanie, czy 
uważa, ż« mąz jest winny, pani Skob 
lin :dpowiedziała: „ l o  jest nlemożl.- 
we. Gdyby on był winien, to ja bym 
sama go zadenuncjowała”.

T A J E M N I C Z Y
O F I C E R O W I E

Donosiliśmy o dwóch tajemniczych 
jeg« iOŚ dach, którzy towarzyszyli gen. 
JkOiJinowi w rest iracji „Mu; kwa”. 
Dzi: udało się ustalić ich nazwiska. Są 
to byli rosyjscy oficerowie płk. Tro­
szyn, mieszkający w Bou ogne 1 kapi­
tan Troń, szef grupy komitowców w 
Belgii. Żaden z nich w restauracji 
„Moskwa” poprzednio nigdy nie by­

wał, a po porwaniu gen. Mniera obaj 
tajemniczy oficerowie zniidi z Paryża.

G E N  F K G B L I N  Z B I E G Ł  
D O  B E L G I I ?

żona gen. Chapron de Laró i „zma­
wiała z gen. Skoblin w przeddzień po- 
.wania gen. Millera. Okazuje „ię ut 
prosił on ją o 6 wi_ dc Belgii. Pani 
Chapron de Larć zwróciła się telefo­
nicznie do swoicn „najomych w  Bru­
kseli, a gdy d  -dali się a, -zyJzlaiu 
konsularnego belgijskiego MSZ tn o- 
świadczono im, że gen Skoblin t/izy 
nie dostanie gdyż jest „oszukiwany 
przez policję ranc-ską. Możliwe, ie  
dostał się on do Belgii bez wizy.

W  każdym razle w orukneH nie wi­
dziano g" W  azie pocnwycenu *a • 
stanie on odesłany do Francji, gayt 
czyn jego nie moż<* być zakwalifikc 
wan” , jako zwyczajne przestępstwo 
polityczne.

Zakłady f  I I I  D l f l l  zał. 1805 1 
Jgrocin. t  U L I ' r l , n  EPl Alce.

wysytają bezpłatnie na iąaarrta 
świeżo wydane: '

CENNIK DRZEW I KKZEW&W
owocowych i ozdobnych, róz i bylin

CENNIK CEBULEK KWIATUWYLH
cio sadzenia jesiennego 

Centrala — Warszawa, Ceglana l i ,  
teł. 568-60

Wódz Słowahów odznaczony
w ie  ką w stę g ą  „P o lo n ia  Restituta i i

N O W Y  5 W I R T 7 D
E G Z Y S T U J E  OD 16 7 3  a

Zielcne koszule p. Polakiewicza
w stęp u ją  do  Ozonu

Zarząd Główny Związku Mło-1 młodzieży ludowej dla Naczelne-
dzieży Ludowej powziął uchwałę 
zwołania na dzień 24 październi­
ka b. r. walnego zjazdu do W ai- 
szawy celem „dania wyrazu uczuć

go Wodza, ustalenia form i zasad 
szerszej pracy" oraz rozwią­
zania organizacji i wejścia do 
Związku Młodej Polski.

Byl1 ochotnicy Armii Polskiej
d om a g a ją  s ię  usun ęcia  ży d ów

z e  s ł u ż b y  w o j s k o w e j
Poznański Oddział Związku b. 

Ochotników A rm ii Polskiej na 
zebraniu swym w dniu 7 wrze­
śnia powziął następującą rezolu­
cję:

Zważywszy, żr żydzi jako masa 
irrogB naszemu Państwu, niejedno­
krotnie (uż dali nam możność *,onen- 
towania się, jaką przedstawiają war­
tość dla obronności naszego kraju, 
prosimy uprzejm ie Pan. Marrzałka 
Polski jako Naczelnego Wudza a ła ­
skawe spowodowanie przeprowadze­
nia na terenie ciał ustawodawczych 
niżej wyszczególnionych naszych po­
stulatów jako niezmiernie ważnych 
dla rozwiązania drażniącej społe­
czeństwo polskie, sprawy żydow­
skiej, a mianowicie:

a ) pi ry" rócenie dawnych nazwisk 
żydom, b ) zabronienie zmiany naz­
wisk żydowskich na nazwiska ruzen 
nie polskie, c ) zabronieni* zamieszk 
wania, zatrudnienia i  prowadzenia

politycznych rozeszły mę pogłoski 
na temat zmian personalnych w  
Obozie Zjednoczeni i Narodówe- 
go. Mówiono o ustąpieniu płk. Ko 
waiewskitgo i o powołaniu na je ­
go stanowisko obecnego wicemin. 
spraw wewn. p. Jerzego Pacior- 
kowskiego. *

Według wersji krążących w  ko­
łach zazwyczaj lepiej poinformc 
wanych sprawa przedstawia się 
w rzeczy r.dstości nieco inaczej. 
Oto istotnie wicemin. Paciorkow- 
skl ustąpić ma ze swego stanowi 
ska i przejść do O, Z. N. gdzie 
zajmie nieokreślone jeszcze b li­
żej stanowisko Przv boku płk. Ko­
ca.

B R AT ISLa W A, 29, 9. 27 bm. 
konsul R. P, w  Bratisiawie p. W a­
cław Łaciński wręczył w  imieniu 
Pana Prezydenta R. P. ks. infuła­
towi Andrzejowi Hlince oazi.aai 
w ielkiej wstęgi orderu Odrodzę 
nia Polsid.

Akt ten obchodziło uroczyście 
całe miasto Rozomberok, które 
było udekorowane flagam i o bar­
wach polskich i słowackich. Wrę 
czenie odznak odbyło się na uro­
czystym posiedzeniu rady miej­
skiej, specjalnie w tym celu zwo­
łanej do w ielkiej sali muzeum

C x v  B .  G .  K .  p o d a  r u j e
E itm gonow f p ó łtora  m ilion? -

ŁGDŻ, 29. 9. (tel. w ł.). Jak się 
dowiadujemy, sprzedaż fabryki 
Kindlera w  Pabianicach w  ręce 
osławionego fabrykanta łódzkiego 
Eitingona, nie jest jeszcze osta­
tecznie przesądzona 

Jak się okazuje zapadła wpraw- 
■ dzie pewna uchwala Konutetu 
I Ekonomicznego Mimstrów, była

lem‘ , a Eltii.gonem istnieją 
kieś nieznane dodatkowe układy.

ja-

miejskiego w Rozomberoku. W  u- 
roczystości wzięli uaział oprócz 
członków rady miejskiej słowaccy 
posłowie i senatorowie, liczni 
przedsrawiciele słowackich orga- 
nizacyj politycznych i kultural­
nych i t. d

Po ceremonii wręczenia odzna­
ki ks. Hlmka wygłosił przemó­
wienie, w  którym podniósł, ie  od­
znaczenie. jakie uzyskał od naj 
bliższego katolickiego słowiań­
skiego narodu p°lskiego, przyj­
muje z  radością i wdzięcznością, 
gdyż udzielił mu je  naród, który 
niejednokrotnie złozył dowoay 
swego przywiązania dla chrześci­
jańskiej kultury i cywilizacji.

Podczas uroczystości zgroma­
dziły się przed muzeum tysiączna 
tłumj Judu z bliższej i drlstef 
okolicy, które urządziły ks. Hlmcu 
entuzjastyczne owacje.

Chodzi o wzmocnienie Obo®. ona Jednak °P aita “ a z u p e ł n e  
Z je J n .  K a ro d . przez nowe czynni ścisłym materiale. Rzecz zna- 
ki a więc o zmiany Nikt w ięc mil nna- że  wediug proponowane- 
obecnie nie Ustępuje. I W  tekstu umowy. Eitingon miał

jes t natomiast prawdopodobne, spłacac należność ratami, w  cią- 
iż obok p. Jerzego Paciorkowskie- Su “‘min la
g ,  powołani będą do współpracy «it in gon  miał zapłacić Banko- 
w O. Z N. takie i łnni Iziałaczi w i Gospodarstwa Kra jo./ego okc 
społeczni, zajmujący obecnie sta- *° 2<J Pro r - zudr.zenia fabry i, o

„trójkącie bezpieczeństwa", d ) w y ­
kluczenie żydów z czynnej służby 
wojskowej i e) stworzenie specjalnie . , 
dla żydów kadry armii p n e y  d 'a po- 
trzeb wojskowych.

N iniejszą rezolucję przesłano M ar­
szałkowi Rydzowi-Śmigtem u. Świad­
czy ona c  srałym  postępie całego spo- _______ .  ________,____
teczeństwa w poglądach na kwestie niem przy pomocy posiadanych dalszych pre ensji
żydowską i tdrcrwym promieniowaniu 
idei narodowo - radykalnej, (h. s.))

we władzach admini­
stracyjnych, którzy na stanowi­
skach szefów bezpieczeństwa mie 
Ii sposobność zapoznać się z  po­
trzebami ludności i ich zaspokoję 
niem przy pomocy posiadanych 
rezerw (t. j. funduszów na za trud 
nienie bezrobotnych i t. p.)

znaczy, że dałby gotówką około 
400-000 zł., podczas gdy fanryka 
winna jest Bankowi Gosp. Kraj. 
2 miliony zł. Przy przejęciu jej 
przez Eitingona B. G. K. zrzekłby

P a n ik a  w  k in ie
P oża r  w  operatorn i

LWÓW, 29. 9. Dziś o godz. 22-3o 
w operatorni kina „Metro" przy ul. 
Łyczakowskiej wybuchł poża.’ skuf 
kiem zapalenia się taśmy Filmowej tuż 
przed okienkiem obiektywu

  _________  W operatorni obecny był kinoop,.
w sze lk iego  rodzaju  handlu w  t. zw . i rator Józef W arm  1 jego pomocnik.

Kiólcwa Maria w Warszawie
na nreM ierze  s w e g o  baletu

BUKAREŚZT, 29. 9. Dziennik 
„In fo ra a tia " zamieszcza wiado­
mość, że 1 rolowa Maria ma za­
miar udać się do Warszawy na 
premierę balet- je j pióra „Tai-

na“ . który jak wiadomo, wystawio 
ny będzie niezadługo w Operze 
Warszawskiej.

Potwierdzenia tej wiadomości 
brak.

Warm oderwał palącą się taśmę i rzu- 
cii ją na podłogę, nie zauważ; wszy, 
że tuz obok ieży gotowy io  nawinię­
cia drugi film. Nastąpiło zajęcie się 
filmu ah/gosd ok MJOO mu. Warm 
i jego pomocnik rzucił się do gasie- 
nia pożaru, poparzeń' jednak uciekli z 
operatorni.

Tymczasem na sal’ powstał wśród 
puDiiczr.osci w liczbie 40® osób po­
płoch Na szczęście znalazło tię kilka 
energicznych osób, k .óre sk.erowaiy 
uciekających na podwórze realność., 
gdzie mieści sie kino. Przybyła na 
.niejsce straż oożarm po iednoge 
dzinnej akcji ugasiła pożar.

Z publiczności nikt nie odniósł po­
ważniejszych obrażeń. Kinoope-ator

Znacznie większe wierzytelno­
ści do fabryki posiaaa Towarzy­
stwo Ubezpieczeń „Prudential". 
Odstąpić ono ma od swych rosz­
czeń na tych samych warunkach, 
co B. G. K  W Łodzi krążą jednak 
pogłoski, że między „Prudentia-

Odroczona konferencja
p ł k .  K o c a  

z  m a l k o n t e n t a m i
Konferencja płk. Koca z częścią 

sanacji niezadowoloną z  politylu 
Ozonu, a w szczególności z  P. O- 
W., Z. P . O, K. i niektórych grup 
legionowych, która imała się od­
być we wtorek, 28-ego b. m., zo­
stała przełożona na piątek, wzglę 
dnie sobotę.

Powodem odroczenia konferen­
cji są inn î ważne zagadnienia,

P  A  L T a  O l — Z a r e m b a
G O T O W E  i MA Z A M Ó W IE N IE  W S P ^ L N A ^ i ó i

Zamach ramcbójczy nauczyciela
p o  s p r z e c z c e  z  in sp ek torem

W  gmachu okręgowegc Inspek­
toratu Szkolnego w Chorzowie, w 
pokoju Inspektora Mitka roze­
grała się dramatjezna scena. 
Mianowicie pomiędzy inspekto­
rem i przebywającym tam w spra 
wach służbowycn nauczycielem 
szkoły specjalnej, Mieczysławem 
Godkiewiczem, doszło do gwałto­
wnej wymiany słów, w  czasie cze

go Goókiewścz dobył r  owo lwie" i  
skierował broń przeciwko sobie, 
strzelając dwukrotnie w prąci 

Na szczęście jednak jedna z kul 
chybiła, a druga tra fiła  w  order 
na piersiach desperata. Godkie- 
wicz ni” poniósł żadnego szwan­
ku. Wypadek ten jest żywo komen 
towany w  sferach nauczyciel­
skich na ŚlasKu.

B e z c z e l n a  p r o w o k a c j a
Napad N iem ców  ńa polic janta

Warm zostaf przewieziony do szoita-! . , . . _________  , ■
la, odniósł bowiem ciężkie poparzenie majdające się n s * -
obu rąk. pT-ac. kierowników O. Z. N.

G D YNIA, 29. 9. Z Pucka dor.o- 
szą o gorszącym wypadku, wywo­
łanym przez dwóch zamieszkałych 
tam Niemców. Oto niejaki Domin 
grożąc rewolwerem sołtysowi po 
bliskiej wsi wykrzykiwał niecen­
zuralne słowa pod adresem Pola­
ków.

Gdy posienmkowy poiicji pań­

stwowej chciał interweniować, 
znalazł się znajomy Domina, nie­
jaki Minge, rówiiież Niemiec, któ­
ry wespół z nim napadł na polic­
janta i znieważył go czynni;

Obaj Niemcy zostali areszto­
wani i oddani do dysoozyeji pro- 
kuratu-y Sądu Okręgowego s ■
Gdyni.

D z i k i e  w y b r y k i
J u n g d e i i t s c h e  P a r t e i

Niebywałego wyb-yku dopuścili 
się członkowie Jungdeułsche - Partei 
ze Skoczowa, 24 - letni Wilhelm 
Stritzki, 21 • letni Eryk Kowalik, 24- 
letni Ludwik Gruszka i Robert Pa 
wlik. Na szosie pomiędzy Skoczo­
wem i Goleszom ;m, kędy przechodzą 
przewody wysokiego napięcia, za­

rzucili d rrt na przewody elektrycz­
ne, pOwoduj'ąc krótkie spięcie. W  cza 
sie krr*kiego spięcia przewodów, 
miasta Cieszyn, Skoczów i ich oko­
lice oyły pozbawione światła. W szy­
stkich hitlerowców przekazano do 
dyspozycji władz sądowych w Sko­
czowie.
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